
Słowo Polskie

Dnia 18 bm. w yruszył z 
portu gdyńskiego w  
pierwszy rejs do Indii 
transatlantyk M /S Ba­
tory. Na pokładzie sta t­
ku powraca do sw ych  
krajów 900 delegatów  
zagranicznych ze Zlotu  
Młodych Bojowników n 

Pokój w Berlinie. 
Licznie zgromadzeni w 
porcie m ieszkańcy ser­
decznie żegnali odjeż­

dżających.

Odroczenie
egzaminów
dla uczestników
II turnusu SP

M inisterstwo Szkół Wyższych i 
Nauki komunikuje, że kandvdaci 
na studia wyższe w roku akade­
mickim 1951/52. którzy powrócili 
z II turnusu brygad „SP“ mogą 
starać się o przełożenie term inów 
egzaminów wstępnych ustalonych 
we wszystkich szkołach wyższych 
na dzień 25 sierpnia br. Termin 
egzaminów dodatkowych dla b. u - 
czestników II turnusu brygad „SP‘* 
podany będzie osobno.

M inisterstwo Oświaty zarządziło 
przedłużenie term inu egzaminu 
poprawkowego w szkołach ogólno­
kształcących dla młodzieży, któ­
ra  brała udział w II turnusie 
brygad „SP“ do dnia 8 września 
1951 r.

Reprezentacyjna drużyna 
Polski w składzie: Olejniczak, 
Szwendrowski, Suchecki, Gla- 
piak, Woźniak, Raniszewski, 
Kwaśniewski, Kaznowski oraz 
l mechanicy — Filipowski i 
D tto 'oraz kierów iii* drużyny 
przedstawiciel PZM-ot inż. To 
ruńczyk udali się do Sztokhol­
mu na mecz międzypaństwowy 
ł reprezentacją Szwecji. Me­
chanik Filipowski wyjechał po­
ciągiem wraz z maszynami, a 
reszto drużyny w dniu 23 bm. 
odleciała o godz. 13.15 z lotni­
ska Okęcie prosto do Sztokhol­
mu.

Sprawozdanie z meczu otrzy­
mamy drogą telefoniczną ze 
Szwecji.

Na uroczystej akademii 
w Bukareszcie 
przemawiał
Marszalek Woroszyjlow

W  7 rocznicę 
Wyzwolenia
Rumuńska
Republika ludow a
walczy o pokój
V L 7 BUKARESZCIE odbyła się u- 

roczysta akadejpia poświęco­
na 7 rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką spod jarz­
ma faszystowskiego.

Długotrwałą owacją na cześć 
ZwiązKu Radzieckiego i W-elkiego 
Stalina powitali zebrani zajmują­
cych miejsca w prezydium członków 
radzieckiej delegacji; rządowej — 
wicepremiera rządu ZSRR, Marszał­
ka Związku Radzieckiego — K. Wo- 
roszyłowa, w ceministra spraw za­
granicznych ZSRR — A. Bogomoło- 
wa i ambasadora ZSRR w Rumun# 
— S. Kawtaradze.

Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsca kierownicy delegacji rzą­
dowych krajów demokracji ludowej, 
w tej liczbie członek delegacji pol­
skiej, m‘’n. Mijał, delegacji NRD 1 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

Z głęboką uwagą wysłuchali ze­
brani przemówienia w.cepremiera 
rządu Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej — Wasila Luca.

Przemówienie przerywane było 
wielokrotnie burzliwym: owacjami
&a cześć wodza narodu rumuńskie­
go — Gheorghiu-Deja, na cześć 
Związku Radzieckiego 5 wielkiego 
przyjaciela narodu rumuńskiego — 
Stalina.

Z kolei głos zabrał przewodni­
czący radzieckiej delegacji rządo­
wej, Marszałek Związku Radz ec- 
kiego — Woroszyłow. Uczestnicy 
akademii stojąc witają długotrwa­
łymi oklaskami marszałka Woro- 
szyłowa. Rozlegają się okrzyki na 
cześć ZSRR, WKP(b) i Stalina. 
Następnie przemówienia powital­

ne wygłosili kierownicy zagranicz­
nych delegacji rządowych, które 
przybyły na uroczystości 7 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii.

Wśród ogromnego entuzjazmu u- 
czestnicy akadem i uchwalili tekst 
listu powitalnego do Stalina.

W 7 rocznicę wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką odbyło 6ię 
w Bukareszc e uroczyste złożenie 
wieńców u stóp pomnika wzniesio­
nego ku czci żołnierzy radz eckich, 
poległych w walkach o wyzwolenie 
stolicy.

Na uroczystość złożenia wieńców 
przybyli m. in. członkowie radziec­
kiej delegacji rządowej z marszał­
kiem Woroszyłowem na czele i 
członkowie zagranicznych delegacji 
rządowych, które przybyły na uro­
czystości 7 rocznicy wyzwolenia 
Rum unii przez Armię Radziecką.

1.115 tys. chłopów
jes* zrzeszonych

w  38 tys. grup 
hodowców
D O ROZWOJU hodowli tuczni­

ków w poważnym stopniu 
przyczyniają się gromadzkie grupy 
hodowców trzody chlewnej ZSCh. 
Obecnie istnieje w kraju  ponad 38 
tys. takich grup, które z rzeszają , 
łącznie ok. 1.115 tys. członków. | 

Członkowie grupy hodowców j 
trzody chlewnej z gromady Pa- [ 
rzowo w pow. leskim w woj. rze- f 
szowskim, zobowiązali się zakon­
traktow ać 136 sztuk trzody beko­
nowej. Zobowiązanie to wykonali 
oni ze znaczną nadwyżką, odsta­
w iając 186 sztuk bekonów.

Podobne wyniki uzyskali człon­
kowie grupy hodowców trzody 
chlewnej ze wsi Komarzowo, pow. 
Czarnków, woj. poznańskiego. Gru 
pa ta, licząc 70 członków wykona- • 
ła w 110 proc. plan kontraktow a­
nia, trzody bekonowej.

Dobre wyniki osiągają również 
członkowie grupy hodowców trzo­
dy chlewnej z gromady Nowe Kol­
nie. w pow. brzeskim. Dzięki współ 
zawodnictwu z hodowcami ze wsi 
Kościerzyce wykonali oni plan 
kontraktow ania tuczników w 120 
proc.

N o w y skuteczny oręż przeciw ko spekulantomRada Ministrów powzięła uchwałę 
o wzmożeniu walki ze spekulacją

Studenci piszą 
do

Prezydenta RP
wyrażając wdzięczność 
za wspaniałe warunki 
pracy i rozwoju

IELE serdecznych listów o- 
"  trzym uje Prezydent RP Bo­

lesław B ierut od studentów, spę­
dzających w akacje na obozach 
społeczno-wypoczynkowych.

„My synowie robotników, chło­
pów, inteligencji pracującej — pi­
szą studenci — przodownicy nau- 

-ki i  pracy społecznej, przebyw a­
jący na obozie społeczno-wypo- 
czynkowym w Dziwnowie — prze 
syłamy Ci, Obywatelu Prezyden­
cie, gorące podziękowania za to, 
że władze Polski Ludowej stwo­
rzyły nam tak  w spaniałe w arun­
ki nauki i wypoczynku. Po cało­
rocznej pracy, dzięki trosce p a r­
tii i naszego rządu, nabraliśm y 
na obozie nowych sił do dalszych 
studiów. Pojedziemy do swych o- 
środków z nowym zapałem  do n a ­
uki i pracy, aby jak  najszybciej 
stanąć przy w arsztatach jako w y­
soko wykwalifikowani specjaliści, 
budowniczowie szczęścia i dobro­
bytu całego narodu".
■ Studenci z Krakowa, Łodzi i 

Poznania, spędzający w akacje w 
obozie społeczno - wypoczynko­
wym w Cieślach, pow. Nowy To­
myśl, piszą:

„Życzymy Ci, Drogi Towarzyszu 
Prezydencie, długich la t owocnej 
pracy dla dobra i szczęścia pol­
skiego narodu. Racz przyjąć te 
życzenia tchnące głębokim um iło­
waniem  i wdzięcznością dla władz 
Polski Ludowej, które stworzyły 
nam  wspaniałe w arunki pracy, roz 
woju i wypoczynku".

Podobne listy nadesłali studenci 
z wielu innych obozów społeczno- 
wypoczynkowych.

C ałe  społeczeństwo będzie czuwać 
nad zaopatrzeniem ludności 
w artykuły spożyw cze
W TROSCE o należyte zaopatrzenie ludności w artyku ły  spożywcze 

1 przemysłowe oraz celem ukrócenia spekulacji, przynoszącej du­
że szkody społeczeństwu, Rada M inistrów powzięła uchwałę w sp ra ­
wie wzmożenia walki ze spekulacją.

Uchwała powołuje Komisje do 
walki ze spekulacją i nadużyciami 
w handlu. Komisje takie powstaną 
przy Prezydiach Powiatowych,
Miejskich i Dzielnicowych Rad Na­
rodowych. .

Zakres działania kom isji obejm u­
je:. ;................. .. .... ■ . . .

•  kontrolę nad przestrzeganiem 
przepisów o obrocie handlowym, 
w  szczególności spraw dzanie w 
sklepach należytej sprzedaży po­
siadanych zapasów towarów, po­
bieranych cen, sposobu przecho- [ 
w yw ania i jakości towarów oraz j  
rzetelności m iar i wag;
© w ykryw anie przestępstw  spe- ] 
kulacyjnych oraz nadużyć w 
handlu, w szczególności drogą u- 
jaw niania zawodowych, nielegal­
nych handlarzy, ich agentów i 
innych spekulantów.
W skład kom isji wchodzą: czło­

nek Prezydium  właściwej Rady Na­
rodowej, jako jej przewodniczący, 
pracownik p rokuratu ry  RP, pracow 
nicy Państw ow ej Inspekcji Handlo­
wej oraz powołani przez Prezydium  
Rady Narodowej przedstawiciele 
Organizacji społecznych. Kom isje 

| w ykonują swe czynności bezpośred- 
nio przez swych członków, bądź za 
pośrednictwem  działających pod 
nadzorem  komisji kontrolerów  spo­
łecznych, delegowanych przez orga­
nizacje społeczne. i

G eneralna P rokura tu ra  Rzeczy­
pospolitej będzie koordynowała ca- J. 
łość walki ze spekulacją i naduży­
ciami w handlu, w szczególności 
działania Milicji Obywatelskiej i 
Państwow ej Inspekcji Handlowej na 
poszczególnych odcinkach, zagrożo­
nych spekulacją oraz będzie czuwa­
ła nad odpowiednią intensywnością 
w ykryw ania i ścigania tych prze­
stępstw  przez organy Milicji Oby­
w atelskiej i Państwow ej Inspekcji 
Handlowej.

Te atr
Zie m i L u k :  k  ej
powstaje
w  Ziefonej G ó rze

W  Ź ie io n e j  G ó r z e  p o w s t a n i e  s t a ­
lą  p la c ó w k a  t e a t r a l n a  — T e a t r  
Z ie m i L u b u s k ie . '

W  c h w i l i  o b e c n e j  r o z p o c z ę ły  s ię
p r a c e  n a d ’ r o z b u d o w ą  g m a c h u  t e a ­
t r u  m ie js k ie g o .

W  z e s p o le  p r z y s z ł e g o  t e a t r u ,  o -  
b o k  a r t y s t ó w  z a w o d o w y c h ,  g r a ć  
b ę d ą  c z o ło w i a r t y ś c i  r o b o tn i c z y c h  
z e s p o łó w  a r t y s t y c z n y c h

Polska -  S z w e c j a  
w meczu żużlowym

D z i ś

Po niebywale cynicznej prowokacji amerykańskiej
rokowania w  Kaesongu 

zawieszone
A m erykań sk ię  sam oloty

z b o m b a r d o w a ł y
teren konferencji

„■Czarne d iam enty" — węgiel 
polski, poprzez nasze porty w ę­

druje w świat.
Na zdjęciu: Dźwigi przy nad­
brzeżu śląskim  ładują węgiel 

na rudowęglowce.
CAF fot. Dąbrowiecki

We w rze śifu  
w  Poznsn u
C entra lna  W y s 'aw a  
Drcbne j Wytwórczości
\A / DNIACH od 15 września do 
' “ 7 października br. odbędzie 

się na terenach powystawowych 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich — Centralna W ystawa 
Drobnego Przemysłu i Rzemiosła.

W ystawa ta zobrazuje cało­
kształt dorobku drobnej wytwórczo 
ści w pierwszym  okresie Planu 6- 
letniego oraz przedstawi zadania na 
tym odcinku na najbliższą przy­
szłość.

M. inn. zademonstrowanych bę­
dzie około 80 nowych artykułów, 
których masowa produkcja roz­
pocznie się jeszcze w br.

Obok wystawy w Parku K ultu­
ry  zorganizowany zostanie bogaty 
dział kiermaszowy.

m erykańskiej w Munsan. Oficero­
w ie łącznikowi koreańscy i chiń­
scy domagali się, by strona amery­
kańska wszczęła natychm iast do­
chodzenie w tej sprawie.

Am erykańscy oficerowie łączni­
kowi, po przybyciu na miejsce 
bom bardowane i ostrzeliwane przez 
samolot am erykański, zachowali się 
w sposób nieodpowiedzialny.

Am erykańscy oficerowie łącz­
nikowi nie chcieli uznać faktów. 
Nie chcieli oni w ogóle oglądać 
miejsca zbombardowanego. T rze­
ba ich było dosłown'e ciągnąć. 
Śmiali się i pozwolili sobie m  
kpiny z tego tak  poważnego ak ­
tu pogwałcenia terenu neu tra lne­
go. Nie chcieli oglądać oAUmków 
z bomb oraz bomby zapalnej, 
k tóra spadła na piaszczysty teren 
i nie wybuchła. W pewnym mo­
mencie p. Kinney oświadczył: 
„Nie pójdę dalej, bo deszcz za­
czyna padać. Odwołujemy tę wł 
zję lokalną".
W związku z tym  oficer łączni­

kowy ze strony koreańskiej i chiń­
skiej złożył oficerowi łącznikowe­
mu delegacji am erykańskiej nastę­
pujące uroczyste oświadczenie: 

„Muszę podkreślić niezwykle 
poważny charak ter tego Incyden­
tu. Na zlecenie szefa naszej de­
legacji składam  ostry protest 1 
kom unikuję, że wszelkie dalsze 
rokowania są zawieszone. Dele­
gacja koreańska 1 chińska za­
strzega sobie prawo wysunięcia 
uzasadnionych roszczeń. Docho­
dzenia nasze na miejscu, na  któ­
re samolot am erykański dokonał 
nalotu, trw ają".

*  *  *

Nalot am erykański na Kaesong 
odbył się w następujących okolicz­
nościach:

Dnia 22 sierpnia o godz. 22 min.
20 samolot am erykański przeleciał 
nad terenem  konferencji w K ae­
song, kołował dwa lub trzy razy 
na niskiej wysokości, a następnie 
zrzucił bomby. Z badań, jakie do­
tąd  przeprowadzono, , wynika 
że jedna bomba spadła na 
miejsce oddalone przeszło 200 m 
od gmachu, w którym  toczą się ro­
kowania, i w odległości 800 m od 
siedziby delegacji koreańskiej i 
chińskiej. Trzy inne bomby zostały 

(Dokończenie na str. 2-ej)

A  GENCJA Prasow a Nowych 
Chin donosi.z Kaesongu: Po 

zaatakow aniu terenu konferencji 
w  Kaesong przez samolot am ery­
kański, oficerowie łącznikowi ko­
reańscy i chińscy natychm iast za­
kom unikowali o tym  fakcie po­
gwałcenia strefy neutralnej — o- 
ficerom łącznikowym delegacji a-

W pierw szej połowie sierpnia 
br. otwarto w ystaw ę rolniczą 
w  Częstochowie, która obrazu­
je przem iany  i osiągnięcia na­
szego rolnictwa, m. inn. na j­
nowsze ’ m aszyny rolnicze, cie­
kawe osiągnięcia metod miczu- 
rinowskich oraz duży dorobek 

drobnej wytwórczości.
Na zdjęciu: W idok w ystaw y od 

strony  mejścia.
CAF. fot. Nowosielski
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W  świetle dnia

23 miliony 
podręczników
ET ILKA dni zaledwie dzieli nas\od

rozpoczęcia nowego roH.u 
szkolnego, siódmego w  niepodległ 
Polsce. Dziesiątki tysięcy odnowio 
nych klas szkolnych czeka na mło­
dzież. Na pólkach księgarskich ocze­
kują 23 miliony podręczników. Za­
sada, iż każdy uczeń powinien mieć 
na własność komplet podręczników 
szkolnych, będzie w tym roku zrea­
lizowana. Jest to nasze wielkie o- 
sięgnięcie, na które złożyły się nie 
tylko praca autorska i wysiłki orga­
nizacyjne, lecz tak ie  piaca tysięcy 
robotników przemysłu papiernicze­
go 1 poligraficznego.

Zapotrzebowanie na podręczniki 
szkolne będzie w tyra roku catHowi- 
cle pokryte. Dla zobrazowania wiel­
kości tego sukcesu warto' sięgnąć po 
cytry przedwojenne 1 porównać licz­
bę 23 miliony egzemplarzy podręcz­
ników szkolnych tegorocznych, z 
liczbą 3.967.200 egzemplarzy wydru­
kowanych w roku 1936.

Sześciokrotny przeszło wzrost licz­
by podręczników szkolnych Jest Je­
dnym z realnych mierników obrazu­
jących wielkość zdobyczy polskiej 
klasy robotniczej w zakresie upow­
szechnienia oświaty, Jest Jednym z 
materialnych dowodów dokonanej 
w Polsce Ludowej rewolucji kultu­
ralnej.

Trzeba Jednak przy tym pamiętać, 
i ł  podręcznik szkolny stałe się war­
tością dopiero w ręku ucznia, speł­
niać zaczyna swą rolę wówczas, gdy 
we właściwym czasie doprowadzo­
ny zostaje wszędzie tam, gdzie Jest 
potrzebny. I dlatego wielka Odpo­
wiedzialność za właściwe l szybkie 
rozprowadzenie te] olbrzymiej masy 
podręczników spoczywa na pracow­
nikach aparatu rozdzielczego.

Stwierdzić trzeba, że główny roz­
dzielca — Dom Książki — na ogół 
debrze wywiązuje się z powierzo­
nych mu zadań. Niemnie] jednak 
wiadomości dochodzące z terenu 
wskazują, ii nie wszędzie aparat 
rozdzielczy stoi na wysokości zada­
nia. Są Jeszcze miejscowości, gdzie 
dotychczas nie dostarczono podręcz­
ników. Mowa tu przede wszystkim o 
wsiach zaopatrywanych w podręcz­
niki szkolne za pośrednictwem 
Gminnych Spółdzielni. Każde niedo­
ciągnięcie tego rodzaju, kaide opóź­
nienie w dostarczeniu potrzebnych 
podięczników utrudnia rozpoczęcie 
normalnych zajęć szkolnych, dezor­
ganizuje plan pracy, wpływa ujem­
nie na młodzież

W iels z tych niedociągnięć moż­
na na pewno łatwo 1 w porę usunąć, 
przy czym niemałą rolę odegrać mo­
ną i powinny komisje społeczne przy 
Prezydiach Rad Narodowych.

23 miliony egzemplarzy podręcz­
ników szkolnych — to poważny ma­
jątek społeczny. Na Jego wartość 
złożyła się praca dziesiątków tysięcy 
ludzi: trzeba tę wartość uzupełnić i 
rozszerzyć doprowadzając naispraw, 
niej i najszybciej książki do rąk 
młodzieży. Nie może być ani jedne­
go pracownika księgarskiego, który 
by w krótkim okresie kilku najbliż­
szych tygodni nie czuł się zmobili­
zowany do akcii rozprowadzania 
podręczników szkolnych, nie czuł 
sie osobiście za powodzenie tej ak­
cji współodpowiedzialny.

W

Św ietne wyniki
daje
współzawodnictwo
pracy
w przemyśle metaiswym
A  DBYŁA się w W arszawie ogól- 
^  nokrajow a narada aktyw istów  
ekonomicznych Zw. Zaw. M etalow­
ców, podczas której omówiono m. 
in. rozwój współzawodnictwa pracy 
w  przemyśle m etalow ym  w  osta t­
nich miesiącach.

Między innymi załoga zakła­
dów im. F. Dzierżyńskiego 
w  woi. wrocławskim  wykonała plan 
produkcji w czerwcu br. w  182 proc. 
W zakładzie tym przeciętne wyko­
nanie norm wynosi 166.5 proc. Rów­
nie dobre w yniki osiągają robotnicy 
w ytwórni sprzętu mechanicznego n r 
4, w której norm y w ykonyw ane są 
średnio w 172 proc. W zakładach 
„Zastał", gdzie we współzawodnic­
tw ie bierze udział ponad 80 proc. za­
łogi, w cstatnim  okresie najlepsze 
rezu lta ty  osiągnął spawacz Banasik 
Odznaczony orderem  „Sztandar 
Pracy" I klasy.

Do przodujących pracowników 
przem ysłu metalowego należą m. in. 
Eugeniusz Suwor traser z  fabryki 
urządzeń mechanicznych w woj. 
wrocławskim , W ładysław Nocuń —~ 
szlifierz z WSK w tymże wo­
jewództwie, którzy już obecnie reali 
żują zadania 3-go roku P lanu 6-Iet- 
niego.

Podczas narady  aktywiści Zw. 
Zaw. Metalowców postanowili w 
najbliższym  czasie upowszechnić 
współzawodnictwo o ty tu ł „Przodu­
jący zakładu przemysłu m etalowe­
go" oraz o sztandar przechodni Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw.

^cisła współpraca Rumunii z ZSRR 
gwarantuje rozwój kraju

i przeciwstawia się zakusom imperializmu

S Ł O W O  P O L S K f E

Przemówienie 
M arszalka W oroszyłow a

na uroczystej akademii w Bukareszcie
NA UROCZYSTEJ akademii w 

Bukareszcie poświęconej sió­
dmej rocznicy wyzwolenia 

Rumunii przez Armię Radziecką, 
marszałek K. Woroszyłow wygłosił 
przemówienie, w którym powiedział: 

Towarzysze! W imieniu Rządu Ra­
dzieckiego i Komitetu Centralnego 
Wszecha wiązkowej Partii Komuni­
stycznej, w  imieniu narodu radziec­
kiego I sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego, jak również w imieniu 
W ielkiego Stalina osobiście — dele­
gacja radziecika wita W as gorąco i 
składa najserdeczniejsze życzenia 
Wam t całemu.narodowi rumuńskie, 
mu w związku\z obchodem siódmej 
rocznicy wyzwolenia Rumunii spod 
jarzma faszystowskiego (długotrwa­
łe oklaski).

Przed siedmiu laty wspaniałe 
zwycięstwa Armii Radzieckiej nad 
hordami faszystowskich Niemiec u- 
możliwiły narodowi rumuńskiemu, 
kierowanemu przez swą sławną 
partię komunistyczną, zerwanie na 
zawsze pęt dyktatury faszystowskiej 
i — ręka w ręką, ramię przy ra­
mieniu z narodem radzieckim — 
powstanie do w a lti przeciwko 
śmiertelnemu wrogowi — faszystow­
skim Niemcom.

W alce narodu rumuńskiego o 
wolność, o niezawisłość, o zbudowa­
nie podstaw socjalizmu przewodzi 
obecnie zahartowana już w bojach 
Rumuńska Partia Robotnicza, której 
30-lecie obchodzone było niedawno 
przez cały kraj i przez wszystkie 
braterskie partie komunistyczne i 
robotnicze całego świata.

Po zlikwidowaniu monarchii bur- 
żuazyino - obszarniczej naród ru­
muński rozwiązuje pomyślnie pod­
stawowe zadania rozwoju ekono­
micznego swego kraju, poświęcając 
również ogromną uwagę sprawię na. 
uki i kultury, które oddał na pow. 
szechny użytek.

Z początkiem bieżącego roku ma­
sy pracujące Rumuńskiej Republik; 
Ludowej przystąpiły do realizacji 
swego pierwszego S-letniego planu 
gospodarczego i 10-letniego planu 
elektryfikacji kraju. Stopa życiowa 
mas pracujących w 1955 r. podnie­
sie się zgodnie z planem o 80 proc. 
w porównaniu z rokiem 1950.

Wyniki wykonania planu za o- 
kres sześciu miesięcy pierwszego 
roku pięciolatki uzasadniają nadzie­
ję, że plan S-letni zostanie bez­
względnie wykonanyl (hurzliwe, 
długotrwale oklaski).

Rękojmią tego sukcesu Jest kle. 
rownlctwo Rumuńskie] Partii Ro­
botniczej, na które] czele stoi 
G eorfhlu  Del, kierownictwo rzą ­
du rumuńskiego, któremu prze­
wodniczy Petru Groza: Jest nią 
również trwały sojusz 1 przyjaźń 
między Związkiem Radzieckim a 
Rumuńską Republiką Ludową, a 
także stałe poparcie moralne 1 
materialne 1 pomoc udzielona 
Rumunii przez Związek Radziecki 
i osobiście przez wielkiego, nieza­
wodnego przyjaciela narodu ru­
muńskiego, towarzysza Stalina! 
(burzliwe długo niemilknące 
oklaski).

MAPIĘTA SYTUACJA MIĘDZYNA­
RODOWA

\A/CIĄGU ostatnich kilkunastu lat 
” ’ wytworzyła się szczególnie na­

pięta sytuacja w stosunkach mię­
dzynarodowych. Imperializm świa­
towy stal się jeszcze bezczelniejszy, 
rozbestwił się jeszcze bardziej. Jest 
to zrozumiałe. Kapitalizm wkroczył 
w  najcięższą erę swego panowa­
nia. Znajduje się on w agonii i nę­
kany gorączką „włazi na ścianę", z 
której Hitler runął tak sromotnie 
w otchiań niebytu.

Towarzysze! Przyjaźń między na­
rodami rumuńskim i radzieckim, jak 
również między innymi narodami 
powinna nieustannie wzma'cniać się 
i rozwijać. Wymownym przejawem 
wzajemnego zrozumienia radziecko- 
rumuńskiego i naszej ścisłej więzi 
jest układ o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej między naszy­
mi krajami oraz wspólna nieustan- 
"B walka o pokój.

Te nowe, nieznane jeszcze w dzie­
jach stosunki, jakie ukształtowały 
się w ostatnich latach między na­
rodami Związku Radzieckiego i 
Rumunii, stanowią nowy typ, nowy, 
jeśli wolno tak się wyrazić, kodeks 
stosunków między narodami i pań­
stwami, stosunków rozwijających się 
na podstawie zasad internacjonaliz­
mu proletariackiego, na podstawie 
leninowsko - stalinowskiej polityki I 
zagranicznej. Te zasady stosun­
ków międzynarodowych mają jako I 
punkt wyjścia uznanie całkowitego j 
równouprawnieni:. wszystkich I

państw i narodów, wielkich i ma­
łych, są one scementowane bra­
terską pomocą wzajemną i wspól­
ną walką o socjalizm, o świetlaną 
przyszłość ludzkości pod zwycięskim 
sztandarem Lenina - Stalina (burzli­
we długo niemilknące oklaski).

Te niewzruszalne zasady inter­
nacjonalizmu proletariackiego prze­
ciwstawiają się zwierzęcej ideologii 
burżuazyjnego- agresywnego impe­
rializmu i nacjonalizmu, stanowią­
cej dziś główną podstawę stosun­
ków między państwami obozu im­
perialistycznego.

Politowania godny jest los obec­
nej Jugosławii — władcy tego kra­
ju zaprzedali swój bardzo dobry 
uczciwy naród, zdradzili obóz so­
cjalizmu i demokracji, przeszli do 
obozu kapitału i najczarniejszej re­
akcji.

Nikczemni najmici imperialistów 
anglo-amerykańskich — Tito, Kar- 
del, Rankowlcz i spółka — przy­
wrócili w kraju porządki kapitali­
styczne i zlikwidowawszy pomału 
Zdobycze demokratyczne narodu ju­
gosłowiańskiego, ustanowili w kra­
ju krwawy reżim faszystowski w in­
teresie swych mocodawców spoza 
oceanu.

Nie może jednak trwać długo 
dzika przemoc I terror bandytów 
titowskich w stosunku do narodu 
jugosłowiańskiego, nie może 
trwać długo jawne frymarczenie 
jego interesami i krwią. Narody 
Jugosławii znajdą drogi i środki 
zlikwidowania reżimu titowsko - 
iaszystowskiego, drogi 1 środki 
wyzwolenia swej udręczonej oj­
czyzny (długotrwale oklaski).

W y zw o le n ie  
Rumunii
przez
Arm ię Radziecką
miało decydujące 
znaczenie 
dla rozw oju kraju
Przemówienie 
v-premiera Vasila Luca

Na uroczystej akademii, w B uka­
reszcie wygłosił przemówienie Va- 
sile Luca, stw ierdzając on m. inn.:

Fakt, że Rum unia wyzwolona zo­
stała spod jarzm a faszyzmu przez 
Armię Radziecką i że do k ra ju  na ­
szego wkroczyły w łaśnie wojska r a ­
dzieckie, a nie wojska im periali­
stów anglo - am erykańskich, m iał 
decydujące znaezenie dla dalszego 
rozwoju w ydarzeń w życiu naszego 
narodu.

Dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego, kraj nasz w  niespotykanym  
dotychczas tem pie buduje swój so­
cjalistyczny przetjiysł i kroczy na­
przód drogą socjalistycznego prze­
obrażenia swej gospodarki rolnej, 
w prow adzając m echanizację i przo­
dującą technikę.

Przyjaźń narodu rum uńskiego z 
narodowościam i nierum uńskim i, 
prowadziła do u trw alenia bojowej 
jedności m as pracujących Rum uń­
skiej Republiki Ludowej. Jedność 
ta, w yrażający się w budowie socja 
lizmu i obronie pokoju, znalazła nie 
dawno potwierdzenie w zebraniu 
ponad 11 milionów podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju.

W skazując na sukcesy osiągnięte 
w rozwoju gospodarki narodowej 
Republiki, mówca stwierdził m. inn. 
że w ciągu ubiegłych dwóch lat 
produkcja przemysłowa przekroczy­
ła poziom 1948 roku o 2,4 razy, roz­
w ijając się znacznie szybciej, niż w 
ciągu 25 la t reżimu burżuazyjno- 
obszarniczego.

Szybkie tem po rozwoju naszego 
socjalistycznego przem ysłu byłoby 
nie do pomyślenia bez pomocy 
Związku Radzieckiego.

Masy pracujące Rum uńskiej Re­
publiki Ludowej — zakończył w i­
ceprem ier Luca — obchodzą 7 ro ­
cznicę wyzwolenia k raju  przez n ie­
zwyciężoną Arm ię Radziecką w 
atmosferze głębokiej wdzięczności 
i bezgranicznej miłości do Związku 
Radzieckiego, jego rządu, do 
WKP(b) i do Wielkiego Nauczy­
ciela i Wodza mas pracujących ca­
łego św iata — Stalina.

WZMÓC CZUJNOŚĆ 
ABY ZAPOBIEC WOJNIE

T OWARZYSZE! W  obecnych wa­
runkach wzmacniania solidar­

ności proletariackiej i współpracy 
wszystkich sił socjalistycznych i de­
mokratycznych — zacieśnienie spój­
ni przyjaźni i braterstwa Rumuń­
skiej Republiki Ludowej i wszyst­
kich krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim ma szczegól­
nie ważne aktualne znaczenie dla 
sprawy pokoju, dla sprawy socjali­
zmu.

Anglo - amerykański blok mo­
carstw imperialistycznych wkroczył 
na drogę wyścigu zbrojeń i prze­
szedł do aktów bezpośredniej agre­
sji przeciwko wolnym narodom, o 
czym świadczy krwawa interwencja 
najeźdźców i morderców amerykań­
sko - angielskich w Korei.

Jednakże drapieżcy imperialisty­
czni nie poprzestają na otwartym 
rozboju na  Dalekim Wschodzie. Nie 
wzdragają się oni przed żadnymi 
środkami, byle tylko przeszkodzić 
budowie komunizmu w ZSRR, pod­
ważyć budowę nowego życia w Chi­
nach, we wszelki możliwy sposób 
nabrużdzić krajom ludowo - demo­
kratycznym.

Ale te bezkresne dążenia imperia­
lizmu ograniczone są jego skromny­
mi możliwościami.

W tych warunkach wszystkie na­
rody miłujące pokól, a zwłaszcza 
państwa walczące o pokój, powin­
ny wzmóc ze wszechmiar swoją czuj­
ność, ażeby zapobiec wojnie, nie 
dopuścić do nie* i obronić pokój. 
Nie wolno nam ani na chwilę zapo­
minać przestrogi Wielkiego Lenina, 
że „burżuazja gotowa jest do wszel­
kich okrucieństw, bestialstw i zbro­
dni, ażeby obronić ginącą niewolę 
kapitalistyczną".

„Narody świata — wskazuje W iel­
ki Stalin — nie chcą powtórzenia 
się nieszczęść wojny. W alczą one 
uporczywie o utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa".

Wymownym przykładem — jest 
potężna kampania międzynarodowa 
na rzecz zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi.

Siły pokoju rosną i krzepną z każ- 
nym dniem. W awangardzie tej nie­
bywałej dotąd walki kroczy potęż­
ne mocarstwo radzieckie — ostoja 
pokoju i bezpieczeństwa dla wszyst­
kich narodów (oklaski). Zdecydowa­
nie i uczciwie bronią sprawy pokoju 
kraje demokracji ludowej (burzliwe 
oklaski).

Towarzysze! W ciągu minionych 
siedmiu lat naród rumuński pod 
przewodem swojej partii robotni­
czej kroczył słuszną drogą wzmac­
niania braterskich więzów ze Związ­
kiem Radzieckim i z krajami demo­
kracji ludowej, walczył wraz z nimi 
o pokój, o socjalizm. Jest to jedy­
nie słuszna polityka.

Delegacja radziecka raz jeszcze 
życzy z całego serca narodowi ru­
muńskiemu, jego rządowi i partii ro­
botniczej nowych sukcesów w wal­
ce o zbudowanie socjalistycznego 
społeczeństwa, w walce o prawdzi­
wy pokój na całym świecie (burzli­
wa- oklaski).

Rozlegają się burzliwe długo nie­
milknące oklaski, przekształcając 
się w owację. W szyscy wstają. O- 
becni wznoszą gromkie okrzyki na 
cześć wielkiego przyjaciela narodu 
rumuńskiego i narodów całego świa­
ta — towarzysza Józefa Stalina.

M łodzież
z Poznańskiego
otrzyma doskonałe
mikroskopy 
radzieckie
\ \  CAŁYM kra ju  trw ają  przy- 

gotowania szkół do rozpoczą 
cia nowego roku. W niektórych J 
województwach przygotowania te j 
dobiegają końca.

W woj. gdańskim  zakończono 
już rem onty budynków szkolnych 
w  72 proc.

W woj. bydgoskim m. inn. do­
biegają końca prace przy budowie 
13 nowych budynków  szkolnych, 
3 przedszkoli, 3 sal gimnastycz­
nych oraz 2 burs dla młodzieży.

W Szczecinie już 22 gmachy 
szkolne gotowe są do przyjęcia j 
młodzieży. Wśród kom itetów ro­
dzicielskich wyróżnił się kom itet 
przy szkole podstawowej n r  25.

W woj. poznańskim w  ponad 90 
proc. zrealizowano już plan  zaopa­
trzenia szkół w sprzęt i pomoce 
naukowe. M. inn. zaopatrzono 
szkoły w  doskonałe m ikroskopy 
produkcji radzieckiej, precyzyjne 
przyrządy pomiarowe częściowo 
im portowane z Niemieckiej Repu­
bliki Dem okratycznej oraz w  inne 
cenne pomoce naukowe.

Kto kocha Wrocław 
kocha i W arszaw ę

CZY TRZEBA przekonyw ać o 
prawdzie tych słów?

Miłość do naszej stolicy uczym y  
się w szak od dziecka wraz z pierw ­
szym  sylabizowaniem  nazwy: 
W A R SZ A W A .

W brew logice i prawom przyro­
dy śm iem  nawet twierdzić, że gdy­
by przeprowadzono analizę krwi, 
płynącej w żyłach Polaków  — u 
każdego z pewnością znalezionoby 
kamień bruku warszawskiego. A 
specjalnie w ysoki procent cząste­
czek W arszawy kryłby się bez 
wątpienia u m ieszkańców Wrocła­
wia.

Oddajmy głos w tej sprawie tym , 
których już nie ma wśród nas. Tym, 
którzy żyli, pracowali, tw orzyli on-

W yd zia ły
Zootechniczne
w W arszaw ie, 
Poznaniu 
i W rocławiu

M inisterstw o Szkół Wyższych i 
.Nauki otworzyło w  roku akade­
mickim  1951/52 nowe Wydziały 
Zootechniczne przy Szkole Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego w 
W arszawie, Uniwersytecie w Po­
znaniu oraz Uniwersytecie we 
Wrocławiu.

Kandydaci na  studia rolne, k tó ­
rzy nie wiedząc o utworzeniu no­
wych W ydziałów Zootechnicznych, 
zgłosili się n a  wydziały agronom i­
czne, mogą przy składaniu egzami­
nu  wstępnego prosić kom isje o 
skierowanie ich na  Wydziały Zoo­
techniczne.

Absolwenci Wydziałów Zootech­
nicznych otrzym ają dyplom inży­
n iera  zootechnika.

Cynizm am erykański  
|p rzechodzi
w szel ki e  wyobrażenie

Zawieszenie 
rokowań
w  Kaesongu

Pokończenie ze str. 1-ej.) 
zrzucone na pagórek, położony w 
odległości 200 m na północny za­
chód od siedziby delegacji koreań­
skiej i chińskiej. Po zrzuceniu 
bomb, samolot am erykański ostrze­
liwał z lotu koszącego teren kon­
ferencji.

Ostatni w ypadek jest jeszcze 
bardziej poważnym pogwałceniem 
strefy neutra lnej niż prow okacyj­
na napaść na patrol chiński w po­
bliżu Panmudzon.

B rutalny  nalot am erykański na 
miejsce, w którym  toczą się roko­
wania o rozejm, w  sposób dobitny 
dem askuje spisek, jak i imperializm  
am erykański knuje z prem edyta­
cją, dążąc do sabotowania rozmów 
w Kaesong.

PROTEST PRZECIWKO 
PROWOKACJI 

AMERYKAŃSKIEJ 
Głównodowodzący Koreańskiej 

A rm ii Ludowej Kim Ir-sen  oraz 
dowódcą ochotników chińskich 
Peng Teh-huei skierowali do ge­
nerała Ridgway‘a protest, w którym  
czytamy m. inn.:

P raw dą jest, że postępowanie na ­
sze nacechowane było wyjątkow ą 
cierpliwością w dążeniu do zabez­
pieczenia pokoju i do rozejmu. Ale 
cierpliwość nasza ma pewne g ran i­
ce. Zdajemy sobie dobrze sprawę 
z tego, że pokój nie może być o- 
slągnięty jedynie przy jednostron­
nym pragnieniu pokoju, które nas 
ożywia. B rak szczerości z pańskiej 
strony, podczas rokowań o rozejm 
ujaw nił się obecnie z całą wyrazi­
stością zarówno w prowokacjach, 
podejmowanych bez skrupułów, z 
pańskiej strony poza salą posie­
dzeń — jak  i w bezczelnych żą­
daniach na sali posiedzeń.

W tej sytuacji delegacja nasza 
nie może postąpić Inaczej, jak o- 
glnsić odroczenie rokowań od 23 
sierpnia — oraz czekać na pod­
jęcie prze* stronę amerykańską 
odpowiedzialnych kroków w 
związku a poważnymi wypadka­
mi prowokacji wojsk amerykań­
skich.

Cała odpowiedzialność za skut­
ki tego postępowania i złej wolt 
spada w całości na stronę ame­
rykańską.

W związku z prowokacyjną ak­
cją amerykańskich sił zbrojnych, 
które dnia 22 sieTpnia świadomie 
zamierzały zamordować członków 
naszej delegacji, składamy ostry 
protest i oczekujemy zadowala­
jącej odpowiedzi z pańskiej stro­
ny.

gii w  syrenim  grodzie nad Wisłą, o 
którzy oddychali pełną piersią tu ­
taj nad Odrą.

Wiele, wiele w ody upłynęło w  
niebieskiej Odrze, gdy poczwórnym  
dyliżansem wjechał na rynek wro­
cławski pewien siwowłosy m ieszka­
niec W arszawy. Już wiecie nape- 
wno o kim  mowa? Stary pan po­
dziwiał orły piastowskie na R atu­
szu i płakał ze wzruszenia, gdy na 
jednym  z filarów w  katedrze w ro­
cławskiej odkrył rzeźbę  - podobi­
znę króla W ładysława Łokietka. 
B ył to autor satyrycznej komedii 
,,Powrót posła" —  poeta, którego 
zaszczycono przydom kiem  „Czło­
w iek  - Polska" — Julian Ursyn • 
Niemcewicz.

A teraz nie przeszkadzajm y w  
czułym  przyw itaniu się dwóch  
sióstr, po latach rozłąki znowu spo­
tykających się we Wrocławiu. Ta 
niższa, w  szerokim, „niaterialnym" 
robronie, białym czepczpku na po­
pielatych lokach, to dobra nasza 
znajoma.

Ongiś, w rodzinnej Warszawie na- 
Starym  Mieście, gdy wychodziła z 
kam ieniczki pod „Fortuną“ trącały 
się znacząco przekupki i mówiły: 
w idzita moja kumo, idzie uczoną 
panna Tańska. Tu we Wrocławiu 
jest ju ż czcigodną małżonką uczo­
nego historyka, Karola Hoffmana, 
która odnajdując rękopis „Zwie­
rzyńca" Mikołaja Reja w M iejskiej 
Bibliotece raz po raz powtarza: 
„Czuję się jak  w rodzinnym  mie­
ście..."

Czy słyszycie śmiech trzech 
dzietuczynek w białych sukienecz- 
kach, spod których figlarnie w y ­
glądają koronki pantalonów? Na­
szą one imiona. Ludka, Izabela i 
Emilia, a towarzyszy im w  prze­
chadzce po ulicach wrocławskich 
brat, sm ukłe, ciemnowłose chłopię 
lat szesnastu o bladej cerze i w y ­
razistym  nosie. W drodze do Du 
sznik  - Zdroju zatrzym ali się oni 
we Wrocławiu to znanej gospodzie 
pod „Złotą Gęsią".

O nim po latach napisze takie 
epitafium  poeta Cyprian Norwid: 
..Rodem warszawianin, sercem Po­
lak, talentem  świata obywatel — 
F ryderyk Chopin.

Wreszcie godzi się wspom nieć  
jeszcze o jednym  przybyszu z W ar­
szawy. W dniach klęski powstania 
listopadowego oddał na usługi sto­
licy „tej wdowie w  żałobie" cały 
talent pisząc: „Znam jedną kolum ­
nę w  Warszawie". ,.;Nad Odrą tu ­
łacz po eta przeżywał chwile praw­
dziw ej radości. N azywał się Juliusz 
Słowacki.

Tak było kiedyś, a jak  jest dzi­
siaj? Dziś, gdy dłonią robotnika  
polskiego wznoszą się z ruin m ury  
W arszawy  i Wrocławia — człowiek 
współczesny, nienawidzący wojny, 
a kochający pokój, buduje nową 
szkołę dla młodzieży wrocławskiej 
na placu Grunwaldzkim.

W arszawianka z urodzenia — 
wrocławianka z zam ieszkania po­
dziwiam racjonalizatora wrocław­
skiego, Eugeniusza Adamczuka, co 
pracę swoją nazywa „tempem w ar­
szawskim ". Ciepły odblask różo­
wego Muranowa zabarwił re flek­
sem m ury pięknej szkoły na placu 
Grunwaldzkim.. Jest m i tak dobrze, 
jakby  czerwona syrena zam ieszka­
ła nad niebieską Odrą...

Hanna Hoffmanowa

Z transparentami
przy dźwiękach kapeli
c h ł o p i
przed terminem
d o s ta r c z a li boże
H /IE L K I sukces w planowym sku
”  pie zboża odnieśli chłopi z woj. 

katowickiego. W dniu 21 bm , czyli 
na 10 dni przed term inem , jako 
pierwsi w k raju  wykonali oni w 100 
proc. sierpniowy plan sprzedaży 
zboża.

W województwie tym  szczególnie 
dobre w yniki w  sprzedaży zboża 
Państw u uzyskali chłopi z gromad 
Lelica w pow. częstochowskim i Kro 
czyce w pow. zawierciańskim. Zamel 
dowali oni o zakończeniu całorocz­
nego planu skupu zboża. W yróżnia­
ją  się również chłopi powiatów: bę­
dzińskiego, zawierciańskiego oraz 
tam ogórskiego, którzy sierpniowy 
plan skupu wykonali w 160—180 
proc.

W woj. szczecińskim w yróżniają 
się w skupie powiaty: Pyrzyce I My 
ślibórz. W pow. stargardzkim  
członkowie 18 spółdzielni p roduk­
cyjnych odstawili zboże m anifesta­
cyjnie, odwożąc je do punktów  sku 
PU furm ankam i, udekorowanym i 
zielenią I transparentam i.

Do licznych punktów  skupu chło­
pi przywożą zboże przy dźwiękach 
kapeli ludowych. Z wozów ich po­
w iewają transparen ty  z hasłam i: 
„Wieziemy zboże na zaopatrzenie 
robotniczych m iast", „Szybka odsta 
wa zboża to nasz chłopski, patrio= 
tyczny obowiązek".



S I E R P  I E N
Piątek

Bartłomieja, Jerzego

Wschód słońca godz. 4.32 
Zachód słońca 18.45

Spacerkiem
^  po d M

WRÓCtAWK

A ra b s k ie  „2“
W SKLEPIE z wyrobami ga­

stronomicznymi przy ul. K oł­
łątaja panują dziwne porządki■ 
Bezpośrednią tego przyczyną jest 
rażąco niezsynchronizowana współ­
praca pomiędzy personelem k u ­
chennym tego lokalu, a ekspedient­
kami, bezpośrednio w ystaw ionym i 
na obstrzał próśb i zamówień k li­
entów.

Otói cała trage­
dia polega na tym , 

że sklep otwierany 
jest o godz. S-ej 

ale nie wiado- 
1 mo po co. Bo k u ­
p li w  nim  coś m oi 

. 'n a  dopiero przed 
[godz. 11-tą, wcze- 
! śniej — ant rusz.

W prawdzie sym ­
patyczne ekspe­

dientki są bardzo elokwentne  i mo­
gą każdemu klientow i w y tłu m a ­
czyć, ie  nie ma się co denerwować, 
bo kuchnia wcześniej nie mołe, bo 
„to trudno" itd.

Ale na tym  cały „program zajęć" 
do godz. 11-tej zostaje wyczerpany. 
Oprócz papierosów, żadnych „wy­
robów gastronomicznych" nie m oż­
na do tej pory kupić.

Coś tu jest nie w porządku. Bo 
albo sklep jest za wcześnie otw ie­
rany, albo notorycznie „nawala" 
kuchnia.

Jedno z dwóch. A  może „dwa z 
dwóch?" Bo jeśli chodzi o organi­
zację pracy w sklepie, to napewno  
dwa.. Arabskie  — czarnym atra­
mentem!

(Ana)

A d r e s

C ZYTELN IK , ob. S. J., pisze do 
„Spacerków":

— Dostałem wezwanie do Wydz- 
Finansowego, Oddziału IV  Prez. 
MRN. Pojechałem na ul. Pretfi- 
cza, bo wiedziałem, ie  takow y w y ­
dział ma tam  swoją siedzibę. Jed­

nak na miejscu  o* 
kazało się. że tu 
jest oddział III, a 
IV  mieści się przy 
PI. D om inikańskim  
tzn. na drugim  
końcu miasta.

Na przejazdy  
tramwajami, zasię­
ganie informacji i 
poszukiwania stra­
ciłem 3 godziny 

czasu. Czy Wydział Finansowy 
MRN nie mógłby zaoszczędzić cza- 
tu  interesantom przez podawanie 
na wezwaniach dokładnego adresu 
swoich oddziałów?

Napewno mógłby — odpowiadają 
ta  MRN „Spacerki" — i sądzimy, 
ie  ju ż wkrótce zacznie to robić.

(ew)

Czas  s k o ń c z y ć
TDĄC ulicą Worcella w  kierunku
* ul. Pułaskiego znudzony prze­

chodzeń spostrzega nagle rzecz
godną uwagi. Po lewej stronie tej 
ulicy wznosi się bujnie porośnięty 
tw ojską florą pagórek. A le to nie 

jest taki sobie zw y  
k ły  pagórek, to 
jest raczej n iezw y­
kłe królestwo szczu 
rów.

Miłe te zw ierząt­
ka urządzają na 
nim  conocne za­
bawy, nic sobie 
nie robiąc z prze­
jeżdżających tram ­

wajów, samochodów czy spóźnio­
nych przechodniów. W prost prze­
ciwnie  — jak  tw ierdzi ob. W. K. — 
stając słupka, mrugają filuternie  
do dozorców nocnych.

„Spacerki" apelują do ZOM-u, 
aby skłonił on którąś ze swoich 
ekip do odwiedzenia tego króle­
stwa.

(ew)

C zyta jc ie  

i prenumerujcie
„Słowo44

Załoga W rocław sk ie j W ytw órn i Papierosów
chce p o w t ó r z y ć

zeszłoroczny sukces
z d o b y w a j ą c  p i e r w s z e  miejsce
w ogólnopolskim
w spółzaw odnictw ie
m iędzyzakładow ym

S Ł O W O  P O L S K I E Str. S

D ru ii  rok
Planu 6-letniroo
w vkonam v do 7 lisionada

W ROCŁAWSKA Wytwórnia Papierosów zaopatruje w swe w y­
roby wiele centralnych województw Polski z Krakowem 1 Ło- 

dsią na czele.
W szarym, niczym nie wyróżniającym się budynku przy ul. Miko­

łaja, znajduje si" potężna fabryka, z której co dnia rozprowadzane 
są transporty popularnych „Mocnych" i wysokogatunkowych „Wa- 
weli", „Grunwaldów" i „W—Z".

Nawet „Poznańskie" — wyrabiane są tylko we Wrocławiu.

PRODUKCJA I PLAN

T E dwa słowa są najczęstszym 
tem atem  rozmów pracowników 

wytwórni — dźwięczą w rozedrga­
nych jazgotem maszyn halach pro 
dukcyjnych, przekonywująco i 
zwycięsko wyzierają z zestawień 
przekroczonych norm, osiągnięć i 
sukcesów załogi.

— Ruch współzawodnictwa, o- 
party na nowym regulaminie po 
dejmowania zobowiązań indywi­
dualnych, rozwija się u nas „pel 
ną parą" — mówi dyrektor wy­
twórni , ob. Piotrowska. Cala 
załoga usilnie przygotowuje się 
do powtórzenia zeszłorocznego 
sukcesu, kiedy to zdobyliśmy 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie międzyzakładowym 
wszystkich wytwórni papierosów 
w Polsce.

JAK WYGLĄDA C NAS 
SZKOLENIE KADR?

Obecnie główny nacisk kładzie­
my na szkolenie kobiet. Przed dwo 
m a'm iesiącam i zakończyliśmy kurs 
techniczny, po którym  wiele ko­
biet zastąpiło mężczyzn przy ob­
sługiwaniu maszyn.

CZY MACIE PRZODOWNIKÓW 
PRACY?

— Oczywiście. Przede wszystkim 
na wyróżnienie- zasługuje ob. ob. 
G abriela Krokoszyńska, Zofia S tan ­
kiewicz, Regina Biskupska. P ierw ­
sze dwie posiadają odznaki przo-' 
downików i w yrabiają przecięt­
nie... Ale po co ja mam o tym o- 
powiadać. Idźcie do hal i poroz­
mawiajcie z nimi sami.

Tak będzie lepiej.

TRZEBA TYLKO CHCIEC...

R z e c z y w i ś c ie , tak  było le­
piej. W prawdzie ob. Kroko­

szyńska pracująca przy pakowaniu 
„Grunwaldów" jest tak  zajęta, że 
o prowadzeniu dłuższej pogawęd­
ki nie ma naw et mowy, ale jest za 
to na co patrzyć.

Ręce jej m igają szybko i pew ­
nie. Mimo woli odsuwamy się dy­
skretnie na bok i przez chwilę 
przypatrujem y się w milczeniu.

Obok otwartego pudełka leży 
sterta  papierosów. Jeden ruch dło­
ni, uzbrojonej w m ałą szufelkę i 
pudełko jest już naładowane. Po­
tem drugie, trzecie, dziesiąte, set­
ne...

— Dziennie pakuję około 20 
tysięcy papierosów — mówi ob. 
Krokoszyńska — w tym 7 tysię­
cy ponad normę.

— Grunt to dobrze zorganizo­
wać sobie pracę. Staram się pra­
cować tak, aby wykonywać jak 
najmniej zbędnych ruchów.
Gdy opuszczamy salę, ob. K ro­

koszyńska jest znów pochylona

Wspaniałe
zobowiązanie
załogi montażowców
z ulicy Mocnej
ZAŁOGA Montażowa wrocław­

skiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego nr 1 zatrud­
niona przy ul. Mocnej, liczy 75 
osób.

Gdy jakaś drużyna sportowa do- . 
brze gra, czy też osiąga zespołowo 
doskonały wyniki, mówi się o niej, 
że jest „bez słabych punktów". 
Nom enklaturę sportową można 
śmiało zastosować do zespołu m on- I 
tażowców z Mocnej. Przezwycię­
żają wielkie przeszkody w ynikają­
ce w trakcie budowy i podejmo­
wanymi zobowiązaniami skracają 
cykle produkcyjne i term iny robót.

Nie wiele czasu upłynęło od o- 
siągnięcia przez załogę pełnego 
sukcesu w przedterm inowym  w y­
konaniu zobowiązań lipcowych, a 
już słyszymy o nowym wielkim 
postanowieniu:

Załoga montażowa zobowią­
zuje się: — 1) w ykonać zadania 
2-go roku Planu Sześcioletnie­
go do 7 listopada, — 2) w ykonać  
balustradę i podkładki o wadze 
2.400 kg ze złomu znajdującego 
się na budowie.
Robotnicy z ulicy Mocnej wzy­

w ają wszystkie przedsiębiorstwa 
budowlane i załogi montażowe w 
Polsce do podejm owania podob­
nych zobowiązań i współzawodnic­
twa o „najlepszą grupę montażo­
wą w Polsce". (zet)

MPBR wybudowało

świetlicę
na 1300 osób
IV IEWĄTPLIWIE na słowa uzna­

nia zasłużyli pracownicy Mtej- 
rkiego Przedsiębiorstwa Budowia- 
no - Remontowego wo Wrocławiu.

Na zapleczu budynku MPBR sta­
ła do niedawna rozwalona zupełnie 
szopę. Pracownicy przedsiębiorstwa 
postanowili wybudować w tym miej­
sca świetlicę. I oto, dosłownie 7 ni­
czego, systemem gospodarczym, 
wzniesiono piękny budynek świetli­
cowy, który może pomieścić 1.300 
osób, posiada scenę, a w przyszłości 
będzie mial balkon.

Brawo, pracownicy MPBR.

Tak powstają 
„Mocne".

Sprawne ręc*
pracownicy sortu­
ją  wypadające z 
m aszyny papiero­
sy. Te, które w i­
dzimy na pólkach, 
są ju ż skontroló- 
wane i jutro bę­
dziem y mogli k u ­
pić je w kiosku. Z  
peumością będą do 
bre!

nad stołem, a ułożony przed nią 
stos pudełek rośnie jak  na droż­
dżach.

D ruga przodownica, ob. S tankie­
wicz, obsługuje maszynę pakującą 
automatycznie „Mocne". Jest skro­
m na i o swych osiągnięciach mówi 
z prostotą człowieka, który zna 
swą pracę i um ie ją wykonywać.

— Trzeba tylko uważać i h - 
mieć walczyć z czasem — mówi 
nie odryw ając oczu od sunącego 
na taśmie korowodu pudełek. O- 
czywiście — jeśli się mocno chce 
i wierzy we własne siły.
Wchodzimy jeszcze do innych 

sal. Przyglądam y się pracy pozo­
stałych pracowników.

I coraz bardziej jesteśm y prze­
konani, że mocno chcieć, to zna­
czy pracować tak, jak  Krokoszyń­
ska, jak  Stankiewicz, jak  cała za­
łoga wytw.órni PMT.

Bo załoga ta swymi przedterm i­
nowymi i z nadwyżką wykonyw a­
nymi planam i, swą wspaniałą, w y­
tężoną pracą wykazuje, że wie cze­
go chce: pokoju i szybszej budowy 
socjalizmu. (Ana)

Otrzymanie pnyd z ia łu  uzależnione je st 
od 2łożenia na czas  zamówień

2 4  tysiące ton kartofli
przygotow ała PSS na zimę

•  P ierirszorzędna jakość
•  Podział na gatunki
•  28 punktóuj sprzedaży

M IMO wielokrotnych przynagleń, kłlka zakładów pracy do­
tychczas nie złożyło zamówień na ziemniaki — mówi na wstę 

pie rozmowy pełnomocnik PSS do akcji ziemniaczanej, ob. War-
dyński.

Złym przykładem świecą największe fabryki wrocławskie jak: 
Pafawag, F-ka Sztucznego Jedwabiu 1 inne.

Usprawnienie
ruchu kołowego
na ulicy

Stalingradzkiej
C ELEM uspraw nienia ruchu ko­

łowego na terenie miasta, Wy­
dział Komunikacji Prez. MRN po­
stanowił zamknąć ulicę Stalingradz 
ką dla pojazdów zmierzających w 
stronę Rynku.

Ulica zam knięta zostanie przy 
zbiegu z Podwalem Świdnickim, 
przy czym wszelkie, środki ko­
m unikacji mechanicznej, chcące 
dostać się do Rynku od strony 
ul. Fredry, przejeżdżać będą Pod 
walem Świdnickim, ulicą Nowot­
ki, Szajnochy, Zamkową i przez 
Tląc Solny obok dyrekcji MPK. 
Dzięki temu zarządzeniu ruch na 

ul. Stalingradzkiej zostanie poważ­
nie odciążony.

T rasą tą uczęszczać będą teraz 
jedynie pojazdy zmierzające z Ryn 
ku w kierunku ul. Fredry.

N i  m arginesie donosimy, że na 
terenie m iasta założona została je ­
szcze jedna stacja dorożek sam o­
chodowych. Stacja ta znajduje się 
przy ośrodku maszynowym PGR w 
Oporowie. (Ana)

Egzaminy wstępne
Jutro  rozpoczynają się eg­

zaminy wstępne dla kandy­
datów na wyższe uczelnie.

Komisja Okręgowa ZSP 
zorganizowała na Dworcu 
Głównym punkt informacyj 
ny, który w dniach od 24 do 
27 udzielać będzie w yjaś­
nień związanych z przebie­
giem egzaminów.

Kandydaci m ieszkający w 
miejscowościach oddalonych 
ponad 100 km od W rocła­
wia, na okres egzaminów 
mogą otrzymać m ieszkania 
w Zarządzie Ośrodków A ka­
demickich (ul. Kotsisa 6).

(W-y)

W  BIEŻĄCYM roku w prow a- , 
dzono duże udogodnienia przy | 

nabyw aniu ziemniaków. Po w pła- ! 
| ceniu 25 procent ogólnej sumy, każ | 

dy pracownik otrzym uje tzw. ta -  | 
lony, na podstawie których może 
odrazu zrealizować całość z am ó -, 
wienia.

Rozłożenie należności na 4 raty, , 
umożliwia nabyw anie większych 
ilości ziemniaków bez podrywania j 
domowego budżetu.

Talony będzie można realizować 
od 15-go września do 31-go paź­
dziernika. Ziemniaki będą sprze­
dawane na 28-miu placach, przy 
cz3’m sieć punktów  sprzedaży jest 
rozrzucona równom iernie po ca­
łym W rocławiu.

Doświadczenia ubiegłego ro ­
ku wykazały, że mieszanie kilku 
odmian ziemniaków powoduje 
ich szybkie psucie się.

Dlatego w bieżącym roku w 
jednym  punkcie będzie można 
nabywać ziemniaki określonego 
gatunku.
Również poprawi się jakość te ­

go produktu, gdyż PSS sprowadzi 
ła elektryczne sortowniki, które 
odrzucą wszystkie zgniłe lub zbyt 
m ałe ziemniaki.

Ziemniaków nie zabraknie, 
gdyż Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców rzuci do sprzedaży 
24 tysiące ton, czyli o 2 tysiące 
ton więcej aniżeli w roku ubie­
głym.

Plastycy
powinni otrzymać
nowy lokal
w ystaw ow y
T* AK się niestety złożyło, ie  a r- 

tyści plastycy, chociaż należeli 
do pierwszych grup pionierskich, 
które przybyły do płonącego je ­
szcze W rocławia w m aju 1945 ro­
ku, otrzym ali lokal związkowy zu­
pełnie nieodpowiedni na wystawy.

Ciemno, brak  odpowiedniego o- 
świetlenia, niskie okna.

C harakterystyka ta całkowicie 
odpowiadała nie tylko dawnem u 
lokalowi przy ul. O fiar Oświęcim­
skich, ale również odzwierciedla 
w arunki lokalowe miłego dla oka 
pałacyku przy ul. Stalingradzkiej 
n r 26.

We wrześniu Zw. Zaw. A rtystów  
Plastyków  organizuje doroczną 
wystawę okręgową, w której we­
zmą udział wszyscy członkowie o- 
kręgu dolnośląskiego w liczbie 60.

Ze względów zasadniczych orga­
nizatorzy poszukują „sublokator­
skiego lokum", gdzie będzie można 
w lepszych w arunkach urządzić 
wystawę.

Najprawdopodobniej nieszczę­
snych plastyków przytuli Muzeum 
Śląskie w gmachu Ratusza.

(Musz)

N o t a t n ii
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3225669, t e l e o b i e k t y w e m  , , T r i o t a r “  1 ś w i a t ł o ­
m i e r z e m  , , S i x u s “ . 3800k

W  W Y K O N A N I U  U C H W A Ł Y  R A D Y  P A Ń S T W A  
I  R A D Y  M I N I S T R Ó W  z  d n i a  14.12.80 r .  M o n i ­
t o r  P o l s k i  z  d n i a  12.1.51 r .  N r .  A - l  p o d a j e  s i ę  
d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  d l a  ' . a ł a t w i a n l a  o d w o ł a ń ,  
p o d a ń ,  w n i o s k ó w  1 z a ż a l e ń  l u d n o ś c i  o r a z  k r y ­
t y k i  p r a s o w e j  D Y R E K T O R  N A C Z E L N Y  W . Z .  
P . T .  w e  W R O C Ł A W I U  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n ­
t ó w  w  k a ż d ą  s o b o t ę  o d  g o d z .  1 4 - t e j  d o  g o d z .  
1 6 - t e J ,  W R O C Ł A W ,  P L A C  T E A T R A L N Y  2.

3748k

FACHOWCY POSZUKIWANI
S T A R S Z E G O  R E F E R E N T A  A D M I N I S T R A C Y J ­
N E G O ,  G O Ń C A ,  P I E L Ę G N I A R K Ę ,  K A S J E R A  
S Z A T N I A R K Ę  z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t .  M ł o d z i e ­
ż o w y  D o m  K u l t u r y  w e  W r o c ł a w i u .  Z g ł o s z e n i a  
p r z y j m u j e  D y r e k c j a  M D K  W r o c ł a w ,  K o ł ł a t a j . i  
20 ( o b o k  D w o r c a  G ł ó w n e g o ) .  ' 3793k

4 M Ł Y N A R Z Y  N A  M Ł Y N  P S Z E N N Y  I Ż Y T N I .  
4 K A S Z A R Z Y  O R A Z  1 P A L A C Z A  p o s z u k u j e  
O Z M  M Ł Y N  W R O C Ł A W  - S U Ł K O W I C E .  W a ­
r u n k i  p ł a c y  d o  o m ó w i e n i a  w  S e k c j i  P e r s o n a l ­
n e j .  K w a t e r y  d l a  s a m o t n y c h  z a p e w n i o n e .

3739k

| O głoszenia  drobne

l OK Al E
P O S Z U K U J E  p o k o j u  
s u b l o k a t o r s k i e g o .  D z i e l  
n i c a  i  c e n a  o b o j ę t n a .  
O f e r t y  , . S ł o w o "  o o d  
, ,S a m o t n a " .  37868

Z G U B I O N O  p r o t o k ó ł  e -  
g z a m i n a c y j n y  z  h i g i e n y  

w y s t a w i o n y  p r z e z  D z ł e  
k a n a t  W y d z i a ł u  L e k  a r  
s k i e g o  n a  n a z w i s k o  
M o d e l s k a  S t e f a n i a .

3797g

S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z  
k ę  w o j s k o w ą ,  l e g .  s ł u ż  
b o w ą ,  o d c i n e k  z a m e l ­
d o w a n i a ,  l e g  Z w .  Z a w .  
— L i t o r o w l ć z  S t a n i s ł a w ,  

3784°

I  O S Z U K I W A N I E  

P R A C Y

E M E R Y T  p o s z u k u j e  p r a  
c  y  i n k a s e n t a ,  k a s j e r a  
l u b  p o d o b n e j .  O f e r t y  
, ,S ł o w o ”  , ,2922".  3771g

I N T E L I G E N T N A  z a o p i e  
k u j e  s i ę  d o m e m  j e d n e j  
o s o b y .  O f e r t y  „ S ł o w o "  
p o d  „ S o l i d n a " .  378S*

W O L N E  P O S A D Y

P U T R / E B N  A p o m o c  d c  
m o w a ,  u l .  N o r w i d a  i£ 
m .  3, t e l .  73-77.  3778f

S A M O D Z I E L N A  g o s p o ­
d y n i  d o  d w ó c h  o s ó b  
p o t r z e b n a  S t a l i n a  9 
( P a p e t e r i a  s k l e p  ).

3788 S

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
; m o w ą * w  s t a r s z y m  w i e ­
k u  — P o n i a t o w s k i e g o  

' N r .  24 m .  6. 3791f

Z G U B I O N O  d n i a  20 
s i e r p n i a  1951 r .  w  d r o ­
d z e  o d  u l .  K n l a z i e w i -  
c z a  d o  u l .  S k a r g i  p o r t ­
f e l  b r ą z o w y  z  d o k u ­
m e n t a m i :  k s i ą ż k a  w o j ­
s k o w a  R K U  W r o c ł a w ,  
l e g .  Z w .  Z a w .  P r z e m .  
P o l i g r .  W r o c ł a w  N r .  
030304, l e g .  T P P R ,  l e g .  
s ł u ż b o w ą  R S  W  „ P r a s a " .  
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z e ­
c h c e  z w r ó c i ć  z a  w y n a -  
g i o d z e n i e m  —• W e s o ­
ł o w s k i  W i t o l d ,  W r o c ł a w  
K n i a z i e w i c z a  5 m .  2

3799b

Z G U B I O N O  l e g .  Z w .  
Z a w . ,  o d c i n e k  z a m e l ­
d o w a n i a  i k s i ą ż e c z k e  
P K O  n a  n a z w i s k o  
U h r y n  W ł a d y s ł a w .

3787g

S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z  
k ę  w o j s k o w ą  N r  0981503 

^ R K U .  N y s a ,  k a r t ę  
( m e l d u n k o w ą  N r  7396 
w y d .  L e g n i c a ,  a k t  ś l u ­
b u ,  p r a w o  j a z d y  s e r .  
N r  152839 w y d a n e  S z t e r  
l i n g  — A n g l i a  n a  n a ­
z w i s k o  K o z ł o w s k i  W ł a ­
d y s ł a w .  3615*

HANDLOWE
O D K U R Z A C Z  o r a z  f r o  
t e r k ę  e l e k t r y c z n ą  n a ­
w e t  n i e k o m p l e t n e  k u ­
p i e  z a r a z .  Z g ł o s z e n i a  
„ S ł o w o "  p o rf  „ E l ę k t r o -  
l U X " .  8774g

^ S P R Z E D A M  r e g a ł y ,  l o  

d ó w k ę ,  z e g a r y ,  p a t e f u -  

n y ,  l i s a  s r e b r n e g o ,  k o t ­

k ę  ( p e r s k a  a n g o r a )  S t u  

d e n c k a  7/2.  S731g

U R Z Ę D N I K ,  k a w a l e r  
p o s z u k u j e  p o k o j u  u -  
m e b l o w a n e g o .  O f e r t y  
„ S ł o w o "  „ U r z ę d n i k " .

3794g

Z A M I E N I Ę  2 p o k o j e  z
u ż y w a l n o ś c i ą  k u c h n i  w  
o k o l i c y  R y n k u  n a  2 
p o k o j e  z  k u c h n i ą  ś r ó d ­
m i e ś c i e ,  o f e r t y  p o d  , . P i l  
n e " .  3795g

K A W A L E R  p o s z u k u j e  
p o k o j u  s u b l o k a t o r s k i e g o  
o f e r t y  . . S ł o w o "  p o d  
. S u b l o k a t o r *  , 3796g

P O S / l I K I W  ANI E  
R O D 7 I N

J A N I C K A  K a z i m i e r a ,  
K a m i e n n a  G ó r a ,  P i o t r a  
i P a w ł a  4, w z y w a  m ę ż a  
F r a n c i s z k a  J a n i c k i e g o  
o s t a t n i o  z a m i e s z k a ł e g o  
w  R ó w n e m  d o  z g ł o s z e ­
n i a  s i ę  — s p r a w a  r o z ­
w o d o w a .  3798p

RÓŻNE
N I N I E J S Z Y M  o ś w i a d ­
c z a m ,  i ż  z a  d ł u g i  m o -  

j j e j  ż o n y  P i a s e c k i e j  J a ­
d w i g i  n i e  o d p o w i a d a m .  
P i a s e c k i  J a n .  3792g

#  Z A W I A D A M I A M Y  w s z y s t k i c h  p r e  
n u m e r a t o r ó w  n a s z e g o  p i s m a ,  ż e  p o ­
c z ą w s z y  o d  m - c a  w r z e ś n i a  b r .  u r z ę d y  
p o c z t o w e  o r a z  l i s t o n o s z e  w i e j s c y  i 
m i e j s c y  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  w p ł a t y  n a  
p r e n u m e r a t ę  w  t e r m i n i e  d o  d n i a  15 -g o 
k a ż d e g o  m i e s i ą c a  n a  m i e s i ą c ,  n a s t ę p n y  
i  o k r e s y  d a l s z e .

#  D Y R E K C J A  P A Ń S T W O W Y C H  T e  
a t r ó w  D r a m a t y c z n y c h  w e  W r o c ł a w i u  
r o z p o c z y n a  n o w y  s e z o n  t e a t r a l n y  w  
d n i u  2 w r z e ś n i a  1951 r .  s z t u k ą  L o p e  d e  
V e g i  „ P r z e z  m o s t  i d ź  J o a n n o "  w  T e a ­
t r z e  P o l s k i m  i s z t u k ą  J a r o s ł a w a  I w a s z ­
k i e w i c z a  „ W  B ł ę d o m i e r z u "  w  T e a t r z e  
K a m e r a l n y m .  P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  
r o z p o c z n i e  s i ę  J u ż  w  d n i u  27 s i e r p n i a  
b r .  w  o b u  t e a t r a c h .

Z a m ó w i e n i a  n a  z n i ż k o w e  b i l e t y  d l a  
p r a c o w n i k ó w  p r z y j m u j e  R e f e r a t  O r ­
g a n i z a c j i  W i d o w n i ,  u l .  Z a p o l s k i e j  N r .  3 
p o k ó j  45, c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  8 d o  
15 z  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t .

f )  Z A K Ł A D  L E C Z N I C T W A  P r a c o w ­
n i c z e g o ,  R e f e r a t  S t o m a t o l o g i i ,  w  t r o ­
s c e  o z a b e z p i e c z e n i e  p o m o c y  d e n t y ­
s t y c z n e j  d l a  ś w i a t a  p r a c y ,  w  z w i ą z k u  
z  p r z y ł ą c z e n i e m  p r z y l e g ł y c h  g m i n  d o  
m i a s t a  W r o c ł a w i a ,  u r u c h o m i  a m b u l a ­
t o r i a  d e n t y s t y c z n e :  w  B r o c h o w i e ,  K l e -  
c i n i e ,  Z e r n i k a c h ,  O s o b o w i c a c h ,  S u ł k o ­
w i c a c h .  J a k o  p i e r w s z e ,  z o s t a j e  o t w a r ­
t e  27 b m .  a m b u l a t o r i u m  d e n t y s t y c z n e  
w  S u ł k o w i c a c h  p r z y  c u k r o w n i .  C z y n ­
n e  w  g o d z i n a c h  o d  9 — 1 5 - t e j .

©  Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I  T W P  w e  
W r o c ł a w i u  z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  p r e ­
l e g e n t ó w ,  ż e  26.8.51 r .  o  g o d z i n i e  8.30 
o d b ę d z i e  s i ę  o d p r a w a  o r g a n i z a c y j n a  
W o j e w ó d z k i e g o  K o ł a  P r e l e g e n t ó w ,  w  
l o k a l u  p r z y  u l .  O ł a w s k i e j  10/11 I V  p.  
O b e c n o ś ć  o b o w i ą z k o w a .

6  Z A R Z Ą D  O D D Z I A Ł U  M i e j s k i e g o  
T P P R  w e  W r o c ł a w i u ,  p o d a j e  d o  w i a ­
d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y ­
s t w a  n a  t e r e n i e  m i a s t a ,  ż e  26 b m .  o 
g o d z .  1 1 - t e j  w  T e a t r z e  M ł o d e g o  W i ­
d z a  b ę d z i e  w y s t a w i o n a  d l a  c z ł o n k ó w  
T P P R  s z t u k a  , . A V o d e w i l  W a r s z a w s k i " .

B i l e t y  m o ż n a  n a b y ć  w  Z a r z .  M i e j ­
s k i m  p r z y  u l .  K o ś c i u s z k i  16, I  p .

#  U W A G A  P I L O C I  A E R O K L U B U !
W  z w i ą z k u  z e  Ś w i ę t e m  L o t n i c t w a

w  d n i u  ?5 b m .  o  g o d z .  14 n a  l o t n i s k u  
M a ł y  G ą d ó w ,  o d b ę d z i e  s i ę  n a d z w y c z a j ­
n e  z e b r a n i e  p i l o t ó w  A e r o k l u b u .  

O b e c n o ś ć  o b o w i ą z k o w a .

pHffDOHffSKA
<■ g r

M Ł O D E G O  W I D Z A  -  g o d z  19.30 -
„ W o d e w i l  W a r s z a w s k i "

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  — p i  W o j e w ó d z k i  
— „ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 
s z t u k a  ś l ą s k a " ;  „ T e c h n i k i  s z k ł a  a r ­
t y s t y c z n e g o " .

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  -  u l  G d y A  
s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o k u -  

| m e n t a c h "

K I N A  /

Ś L Ą S K  — „ N i e b e z p i e c z e ń s t w o  ś m i e r c i * '  
( f ra n c .) - ,  g o d z .  16, 18, 20.

S C A L A  — „ S l u b  z  p r z e s z k o d a m i "  p r o d .
c z e s k .  g o d z .  IB, 18, 20. 

P R Z O D O W N I K  -  „ K u l i s y  r i n g u "  —  
p r o d .  f r a n c  , g o d z .  16, 18, 20. 

W A R S Z A W A  —  „ C y r k "  p r o d  r a d z . ,  
g o d z .  16. lł, t 20.

P O K Ó J  — „ V o l p o n e "  p r o d .  f r a n c .  g.  
16. 18, 20.

P O L O N I A  — „ Z a  w a m i  p ó j d ą  i n n i "  
p r o d .  p o l s k . ,  g o d z .  15,45. 18 1 20.15.

P I O N I E R  —■ „ D z i e w c z y n a  z e  S ło w a c j i * *  
p r o d  c z e s k . .  g o d z .  16, 18 1 20.

T Ę C Z A  —  „ Z a k a z a n e  p i o s e n k i "  p r o d .
p o l s k .  g .  16, 18,15, 20.30.

F A M A  — „ B r u n a t n a  p a j ę c z y n a "  p r o d .
N R D ,  g o d z .  18 i  20.

R O B O T N I K  — „ O s t a t n i  w y s t r z a ł " ,  — 
p r o d .  c z e s k . ,  g o d z .  20.

L E T N I E  — „ D a l e k a  d r o g a " ,  — p r o d .
r a d z . ,  g o d z .  20.

P I O N I E R  -~ A k t u a l n o ś c i  — g o d z  15. 

★
F O T O P L A S T I K O N  _  „ M i a s t o  w ł o s ­

k i e "  C z y n n y  o d  g o d z .  11 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  -  o t w a r t y  o d  
g o d z .  9 — 19.

N O C N E  D Y 2 U R Y  A P T E K :

S P O Ł  N r  18 — u l .  S w .  W i n c e n t e g o  41. 
S P O Ł  N r  4 — p l .  S o l n y  3.
S P O Ł .  N r  7 — u l .  S z c z y t n i c k a  28.
S P O Ł .  N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł .  N r  19, u l .  S r e d z k a  33 ( L e ś n i c a ) .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

K L I N I C Z N Y  N r .  3 ( c h i r u r g . )  u l .  P o n i a ­
t o w s k i e g o  2 i w e w n .

W O J E W Ó D Z K I  ( p e d i a t r . )  u l .  W s z y s t ­
k i c h  Ś w i ę t y c h  1.
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Przygotow ania sportow ców  do w ielkiej imprezy

Letnia Spartakiada
-  rewią najlepszych zawodników kraju

Z bytom skiego Ogniwa star­
tować będzie w  centralnych  
m istrzostw ach p ływ ackich sw e­
go Zrzeszenia, jakie rozpoczną 
się w  dniu ju trze jszym  na ba­
senie stadionu olimpijskiego.

Z notatnika
reportera

ły Z lS  o godz. 18-tej na stadionie 
Gwardii odbędzie się plenarne  

posiedzenie sędziów piłkarskich i 
hokejow ych z terenu miasta  i po­
wiatu, organizowane przez Sekcję  
Piłki Nożnej i Hokeja na Lodzie 
WKKF.

* * •
111 NIEDZIELĘ 26 bm. rozegra-

na zostanie pierwsza kolejka , 
spotkań finałow ych  o w ejście do ! 
piłkarskiej klasy w ojew ódzkiej. W  i 
Trzebnicy m iejscowe Ogniwo spot- i 
ka się ze Stalą z Wrocławia, ' 
W łókniarz - Leśnica grać będzie w  
Świerzawie z Budowlanymi, w  Zię- I 
bicaćfi Spójnia spotka  się ze Stalą \ 
ze Świebodzic, a w  Jeleniej Górze 1 
m iejscowy W K S rozegra mecz z 
W łókniarzem  z Bogatyni. Rewanżo­
w e spotkania, które zarazem  w y ­
łonią drużyny awansujące do kia- ' 
sy wcfev:ódzkiej odbędą się w  dniu 
2 września. .

• • *

O STATN IO  podawaliśmy, że ko­
ło Stali w  Pieszycach przekro­

czyło plan w zdobyw aniu odznak  
SPO. Jak się dowiadujemy, spor­
tow cy Pieszyc za swój w yczyn  o- 
trzym ali od Referatu K ultury  Fi­
zycznej i Sportu przy ORZZ we  
W rocławiu specjalny puchar.

(Bil)

W spólne treningi 
Unii i Budowlanych

D  ONAD 7 tysięcy sportowców Unii wzięło udział w zawodach e- 
Iiminacyjnych i m istrzostwach centralnych zrzeszenia przed Spar 

taki ad ą. Z tej liczby, 350 najlepszych zawodników i zawodniczek po­
wołano na obozy przygotowacze.

Kalendarzyk
imprez motocyklowych

\ \ f  IELE imprez motocyklo- 
* “  wych odbędzie się w naj 

bliższych tygodniach.
26 SIERPIEŃ: M iędzynarodo­

we wyścigi motocyklowe w O- 
łomuńcu (CSR). Startow ać bę­
dą: Żymirski, St. Brun, J a n ­
kowski i Bębenek.

2 WRZESIEŃ: Wyścig ulicz­
ny o srebrny kask Bydgoszczy.

7 — 9 WRZESIEŃ: Raid mo 
tocykłowy. S tart w Smokowcu 
(CSR), trasa  ra idu  przebiega 
przez W ęgry i Polskę. S ta rtu ­
je  CWKS i reD. PZM.

9 WR Z ESI ES,: Ogólnopolskie 
m istrzostw a samochodowe tzw. 
jednodniow a jazda konkurso­
w a Kielce — W arszawa.

16 WRZESIEŃ: G rand P rix  
Pragi. Przewidziany sta rt pol­
skich zawodników.

21 — 23 WRZESIEŃ: Raid
tatrzańsk i w Zakopanem.

 _______________  (cis)

Oczami
małego 

W a

Pytlakowslci
na p ;qłym miejscu

PO  X I I  r u n d z i e  m i ę d z y n a r o d o ­
w e g o  t u r n i e j u  s z a c h o w e g o  

w  M a r i a ń s k i c h  Ł a ź n ia c h  p r o w a d z i  
w  d a l s z y m  c i ą g u  C z e c h o s ło w a k  P a -  
c h m a n  —  9 p k t .  p r z e d  S z a b o  ( W ę ­
g r y )  — 8,5  p k t .  i S to lz e m  — 8 p k t .

C z w a r t e  m i e j s c e  z a j m u j e  W ę g ie r  
B o n k o  — 7 p k t .  P o l a k  P y t l a k o w s k i  
d z i e l i  5 m i e j s c e  z B a r c z ą  (W ę g ry ) ,  
S a j t a r e m  (C S R )  i L o k v e n c e m  ( A u ­
s t r i a )  —  w s z y s c y  p o  6 p k t .

W  C E L U  w y k o r z y s t a n i a  n a j l e p ­
s z y c h  t r e n e r ó w  i  i n s t r u k t o r ó w ,  

z  i n i c j a t y w y  Z S  U n ia  z o r g a n i z o ­
w a n o  p r z e d  S p a r t a k i a d ą  o b o z y  
w s p ó l n ie  z B u d o w la n y m i .  W  te n  

s p o s ó b , o b a  z r z e ­
s z e n ia  u z u p e łn i a  

j ą  n a w z a j e m  
k a d r ę  t r e n e r s k ą  
i  z a p e w n i a ją  s w o  
im  r e p r e z e n t a n ­
to m  f a c h o w ą  o -  
p ie k ę .
N a jw ię k s z y m  o- 
ś r o d k ie m  s ą  Z ą b  
k o w ic e  Ś l ą s k i e ,  
g d z i e  z g r u p o w a ­

n i  z o s ta l i  p ły w a c y ,  b o k s e r z y ,  s i a t ­
k a r z e  i  k o s z y k a r z e .  —  L e k k o a t l e c i  
t r e n o w a ć  b ę d ą  w  s ie d z ib ie  n a s z e ­
g o  n a j l e p s z e g o  s p r i n t e r a ,  K is z k i ,  w  
K r y w a łd z i e ,  a  k o l a r z e  r o z b i l i  o b ó z  
w e  W ło c ła w k u .  G im n a s t y c y  z n a j ­
d u j ą  s ię  n a  w s p ó l n y m  o b o z ie  d la  
w s z y s t k i c h  z r z e s z e ń  — w  C z e r w i e ń - 1' 
s k u .

JELENIA GORA i AWF 
DWA OŚRODKI 

PRZYGOTOWAWCZE GWARDII

Z A W O D N I C Y  z r z e s z e n ia  s p o r t o -  | 
w e g o  G w a r d ia ,  k tó r z y  o s t a t n io  

w  w ie l u  d z i e d z in a c h  s p o r t u  o s ią g ­
n ę l i  d o b r e  w y n ik i  ( l e k k o a t l e c i ,  k o ­
la r z e ,  p ły w a c y )  o to c z e n i  s ą  p r z e d  
z b l i ż a j ą c ą  s ię  S p a r t a k i a d ą  t r o s k l i ­

w ą  o p ie k ą .  N a j l e p s i  z n ic h ,  z g r u  
p o w a n i  z o s ta l i  w  o b o z a c h  p r z y g o ­
to w a w c z y c h ,  g d z ie  t r e n u j ą  p o d  o -  
k ie m  f a c h o w y c h  t r e n e r ó w .

G łó w n a  b a z a  z r z e s z e n ia  —  o ś r o ­
d e k  s z k o le n io w y  w  J e l e n i e j  G ó rz e  
—  z a t ę t n i ł  z n ó w  ż y c ie m . Z je c h a ł o  
t u t a j  30  s i a t k a r z y ,  t a k a  s a m a  l i c z ­
b a  k o s z y k a r z y  o r a z  25 b o k s e r ó w ,  
k tó r z y  d o  s a m e j  S p a r t a k i a d y  n a ­
b i e r a ć  b ę d ą  o s t a t n i e g o  ,„ s z l i f u " .  
O b s a d a  t r e n e r s k a  g w a r a n t u j e ,  ż e  
z a w o d n ic y  b ę d ą  p r z y g o t o w a n i  n a ­
le ż y c ie

Drugim ośrodkiem  przygoto­
wawczym zawodników Gw ardii 
przed Spartakiadą jest Akadem ia 
W ychowania Fizycznego w Bie­
lanach. Od 6 bm. przebywa tu ta j 
60 lekkoatletów  i łekkoatletek o- 
raz 40 gim nastyków i gimnasty- 
czek. Lekkoatleci tren u ją  pod 
okiem byłych rekordzistów  Pol­
ski Kucharskiego 1 Biniakow- 
skiego oraz M ałeckiego 1 Puzia. 
G im nastykam i zajm ują się t re ­
nerzy Dębicki, Dębicka, K irkicki 
i Lewicki.

Kolarze pod okiem K uderta  i 
M ichalaka zgrupowani zostali w 
liczbie 25 na obozie w Szczecinie 
a pływacy w Łodzi.

Ta czwórka uśm iechniętych  
dziewcząt, to sztafeta krakow ­
skiego Ogniwa w  konkurencji 
4 x  700 m  st. dow. Szym ańska, 
Dobranowska, Korecka  i Pstro- 
końska (patrz od prawej), k tó ­
re zdobyły na m istrzostw ach  
Polski w W arszawie ty tu ł na j­
lepszej szta fe ty  na tym  dystan­
sie. O tym , że w arszaw ski w y ­
nik  zostanie pow tórzony i we 
W rocławiu  — nie wątpim y.

Spar!ak'ftda
bułgarskiej
młodzieży wiejslcej

Po raz pierwszy w historii spor­
tu bułgarskiego odbędzie się w tym 
roku Spartak iada sportowców 
wiejskich.

Zawody odbędą się w lekkoatle­
tyce, pływaniu, koszykówce, piłce 
nożnej, strzelaniu sportowym.

Spartakiada rozpocznie się 5 
września br.

Ligow cy w znaw iają rozgrywki

Budowlani czy Ogniwo?
C ie k a w y  m ecz kolejarzy

W  NIEDZIELĘ rozpoczynają się dalsze rozgrywki o mistrzostwo 
I-ej ligi. Po 6-tygodnlowej przerwie spowodowanej przygoto­

waniami i udziałem naszych czołowych piłkarzy w XI Akademic­
kich Mistrzostwach Świata w Berlinie, 12 drużyn przystępuje do 
dalszych zmagań o punkty.

Wprawdzie do zakończenia ligowych rozgrywek pozostało jeszcze 
7 kolejek spotkań, które z pewnością zmienią tabelę ligową, nie­
mniej jednak już dziś entuzjaści plłkarstwa zadają sobie pytanie; 
kto zdobędzie mistrzostwo, a kto spadnie?

Po 15 kolej­
kach rozgrywek  
ligowych do 

pierwszego 
miejsca kandy­
duje aż 6 d ru ­
żyn.

Najpoważniej 
szym i kandyda­
tam i są tylko  
cztery: G war­
dia i Ogniwo 
K raków, CWKS 
i Górnik Rad­
lin.

Nie w y k lu ­
czone są niespo 
dzianki ze stro­
n y  chorzow­
skich Budowla­
nych, grających 
coraz lepiej.

Tak jak  u gó 
ry  tabeli, tak  i 
u dołu sytuacja  
jest mocno za- 
w ikłana, Los 
Gwardii Szcze­
cin, jest ju ż  

przesądzony.
Nie wiadomo 
ty lko  kto  towa-
kow ska Gwardia, która w  niedzielę na w łasnym  boisku spotka się z je 
denastką łódzkiego W łókniarza.W prawdzie W łókniarz w  pierwszej
rundzie rozgryw ek pokonał u siebie gwardzistów — jednak od tego cza 
su poważnie obniżył swe loty.
K rakow skie Ogniwo posiadające 

jedynie gorszy stosunek bram ek od 
leadera tabeli, grać będzie w  Cho­
rzowie z m iejscow ym i Budowla­
nymi. Ślązacy na sw ym  boisku są 
arcytrudnym  przeciwnikiem , o 
czym  przekonały się najlepsze ze­
społy krajowe. A tak  Budowlanych  
potrafi dużo i celnie strzelać, cze­
go nie można powiedzieć o „piąt­
ce" ofensyw nej krakowian.

W  W arszawie dojdzie do intere­
sujących „derbów“ zrzeszeniowych  
z udziałem  kolejarzy stolicy i Po­
znania. W iększe szanse na odnie­
sienie zwycięstw a mają gospodarze 
— półfinaliści Pucharu Polski.

W tym  sam ym  czasie w  Radli­
nie Górnik podejmować będzie

rzyszyć je j bę­
dzie w  pow rot­
nym  m arszu do 
ll-g ie j ligi.

Bytom skie O- 
gniwo dw ukrot 
me am bitnym  Ji 
n iszem urato­
wało się od spad 
ku. Czy w  tym  
roku po raz 
trzeci by tonią - 
cy zdobędą się 
na m aksim um  
w ysiłku  — prze 
konam y się nie­
bawem.

Sytuacja czo­
łów ki przedsta­
wia się w  ten  
sposób, że utra­
ta choćby jed­
nego punktu 
spowoduje odra 
zu poważne 
przeszeregowa­
nia.

Spośród pier­
w szej trójki dru  
żyn  stosunkowo

najłatw iejsze  
zadanie ma kra

Z a u w a ż y ła  t e n  r u m i e n i e c  i  p r z y s z ł o  j e j  n a  ł n y ś l  ż e  
p r z e c ie ż  w y g lą d a  z u p e łn i e  i n a c z e j ,  n i ż  n ie o k r z e s a n a  
b e s t i a ,  k t ó r ą  s o b ie  w y o b r a ż a ł a .  N ie  m o g ła  s o b ie  p r z e d ­
s t a w ić  b e s t i i ,  k t ó r a  b y  m o g ła  w  j a k i e j k o l w i e k  s y t u a c j i  
z a c z e r w ie n ić  s ię . P r z y  ty m  s k o n s t a t o w a ł a ,  iż  c z u j e  r a ­
c z e j z a d o w o le n ie  w o b e c  f a k t u ,  ż e  n i e  z n a l a z ł  g ł a d k ic h  
s łó w e k  p r z e p r o s z e n ia .  J e d n a k ż e  s p o s ó b , w  j a k i  p o ż e r a ł  
j ą  o c z a m i ,  b y ł  n i e p o k o ją c y .  P a t r z a ł  b o w ie m  n a  n i ą  
j a k b y  b y ł  w  t r a n s i e ,  a  p o l ic z k i  c z e r w i e n ia ły  m u  c o r a z  
m o c n ie j .

S t u b e n e r  t y m c z a s e m  p r z y n i ó s ł  d l a  n ie j  k r z e s ło ,  a  
G le n d o n  a u t o m a t y c z n ie  u t o n ą ł  w  s w o im  f o te lu .

—  O n  j e s t  w  c u d o w n e j  f o r m ie ,  m i s s  S a n g s t e r ,  w  c u ­
d o w n e j  f o r m ie  —  p a p l a ł  m a n a g e r .  —  C z y ż  t a k  n i e  j e s t ,  
P a c i e ?  N ig d y  p e w n ie  n i e  c z u łe ś  s ię  l e p i e j  w  tw y m  ż y ­
c iu .

G le n d o n o w i  d o k u c z a ł a  t a  g a d a n in a .  Z m a r s z c z y ł  b r w i  
w  n ie p o k o ją c y  s p o s ó b  i n i c  n i e  o d p o w ie d z ia ł .

—  B a r d z o  c h c i a ł a m  p a n a  p o z n a ć  j u ż  o d  d łu ż s z e g o  
c z a s u  —  r z e k ł a  z  u ś m ie c h e m  r e p o r t e r k a .  —  N ig d y  j e s z ­
c z e  n i e  p r z e p r o w a d z a ł a m  w y w i a d u  z  p i ę ś c i a r z a m i ,  w ię c  
j e ś l i  s ię  n i e  z a b io r ę  d o  r z e c z y  f a c h o w o ,  t o  p r o s z ę  m i 
w y b a c z y ć .

—  M o ż e  le p ie j  b y  b y ło ,  g d y b y  p a n i  z a c z ę ł a  o d  z o b a ­
c z e n ia  g o  w  a k c j i  —  s u g e r o w a ł  m a n a g e r .  —  P o d c z a s  
g d y  o n  s ię  b ę d z i e  p r z e b i e r a ł ,  m o g ę  p a n i  b a r d z o  w ie i e  
o  n im  o p o w ie d z ie ć  —  i to  r z e c z y  z u p e łn i e  n o w y c h .  P a ­
c ie ,  z a w o ła m y  t u t a j  W a i s h a  i z a ta ń c z y c ie  s o b ie  z  p a r ę  
r u n d .

—  N ic  p o d o b n e g o  —  w a r k n ą ł  g r u b i a ń s k o  G l e n d o n  
a k u r a t  w  t a k i  s p o s ó b , w  j a k i  m ó g łb y  to  z r o b ić  n a j t y -  
p o w s z y  b r u t a l .  —  Z a b ie r a j c i e  s ię  d o  t e g o  w y w i a d u .

J e d n a k ż e  t e n  w y w i a d  n i e  p r z e c h o d z i ł  p o  m y ś l i  r e p o r ­
te r k i .  C a ły  c z a s  m ó w i ł  i s u g e r o w a ł  r ó ż n e  r z e c z y  S t u b e ­
n e r ,  a  t e g o  w y s t a r c z y ł o ,  b y  z i r y to w a ć  M a u d  S a n g s te r .  
P a t  ty m c z a s e m  n ie  w y r y w a ł  s ię  z  n ic z y m . O n a  z a ś  s t u ­
d io w a ł a  j e g o  s u b te l n y  w y r a z  t w a r z y ,  j e g o  j a s n o - b ł ę k i t -  
n e  i s z e r o k o  r o z s t a w i o n e  o c z y , p r a w i e  o r l i  n o s , m o c n e ,

Jack London Tłum. L. Zycki
c z y s t e  w a r g i ,  p e ł n e  m ę s k ie g o  w d z ię k u  w  ic h  n a d ą s a -  
n y m  o d ę c iu ,  k t ó r e  n ic  w  s o b ie  n ie  m ia ło  z p o n u r o ś c i .

T o  m u s i a ł a  b y ć  b a r d z o  z m ie n n a  o s o b is to ś ć ,  je ś l i  p r z y  
ty m  p o s i a d a ł  c e c h y , o  j a k i c h  r o z p i s y w a n o  s ię  w  g a z e ­
t a c h .  N a  p r ó ż n o  j e d n a k  s z u k a ł a  w  n i m  o z n a k  b e s t i a l ­
s tw a .  N a  p r ó ż n o  te ż  u s i ło w a ł a  n a w ią z a ć  z n im  k o n t a k t  
Z  j e d n e j  s t r o n y  z b y t  m a ło  w ie d z i a ł a  o  b o k s e r a c h  z a w o ­
d o w y c h  i o  r i n g u ,  a  z  d r u g ie j ,  g d y  w y s u n ę ła  j a k i ś  t e m a t  
d o  r o z m o y y ,  n a t y c h m i a s t  g o  p o r y w a ł  t r y s k a j ą c y  i n f o r ­
m a c ja m i  S t u b e n e r .

—  T o  m u s i  b y ć  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  t a k i e  ż y c ie  p i ę ś ­
c i a r z a  —  r z e k ł a  r a z  w  c i ą g u  w y w i a d u  i d o d a i a  z  w e s ­
t c h n ie n i e m :  —  C h c i a ł a b y m  w ię c e j  w ie d z ie ć  o n im . N ie c h  
m i p a n  p o w ie :  d la c z e g o  p a n  w a lc z y ?  — O , o c z y w iś c ie ,  
p o z a  p o w o d a m i  n a t u r y  f i n a n s o w e j .  (T o  o s t a t n i e ,  a b y  
w y p r z e d z i ć  S t u b e n e r a ) .  C z y  p a n  lu b i  w a lk ę ?  C z y  p a n a  
p o d n ie c a  s t a w a n i e  n a  r in g u  d o  z a p a s ó w  z in n y m i  m ę ż ­
c z y z n a m i?  N ie  w ie m , j a k  w y r a z i ć  to , c o  m a m  n a  m y ś li ,  
i p r o s z ę ,  ż e b y  p a n  u z b r o i ł  s ię  z e  m n ą  w  c i e r p l iw o ś ć .

P a t  i S t u b e n e r  z a c z ę l i  m ó w ić  je d n o c z e ś n ie ,  a l e  P a t  
o d  r a z u  o p a n o w a ł  g a d u l s t w o  S tu b e n e r a ,

—  P o c z ą tk o w o  m n ie  to  n ie  in t e r e s o w a ło . . .
—  B o  w id z i  p a n i ,  b y ło  to  d la  n ie g o  z b y t  ł a t w e —- p r z e r ­

w a ł  S t u b e n e r
—  A le  p o te m  — k o n t y n u o w a ł  P a t  —  g d y  s p o tk a ł e m  

le p s z y c h  z a w o d n ik ó w , ty c h  n a p r a w d ę  w ie lk ic h  i m ą d ­
r y c h ,  w ó w c z a s . . .

—  O g a r n i a ł  p a n a  z a p a ł . . .  — p o w ie d z ia ła .
—  T a k ,  m a  p a n i  s łu s z n o ś ć ,  o g a r n i a ł  m n ie  z a p a ł .  — 

S tw ie r d z i łe m  w ó w c z a s ,  ż e  z a c z y n a m  s ię  i n t e r e s o w a ć  z a ­

w o d a m i ,  n a w e t  f a k t y c z n ie  d o ś ć  z n a c z n ie .  A le  w c ią ż  n ie  
s ą  t e  s p r a w y  d l a  m n i e  t a k  a b s o r b u ją c e ,  j a k b y  m o g ły  
b y ć .  W id z i p a n i ,  k a ż d a  w a lk a  j e s t ,  d l a  m n i e  s w e g o  r o ­
d z a ju  p r o b le m e m ,  k t ó r y  m u s z ę . r o z w ią z y w a ć  p r z y  p o ­
m o c y  m y c h  m ię ś n i  i m e g o  u m y s łu  a l e  r e z u l t a t  n i e  j e s t  
d l a  m n i e  n ig d y  w ą tp l iw y . . .

—  O n  je s z c z e  n ig d y  n i e  w y g r a ł  w a lk i  n a  p u n k t y  —  
o ś w ia d c z y ł  S t u b e n e r .  —  Z a w s z e  k a ż d e g o  p r z e c iw n ik a  
w y k o ń c z y ł  k n o c k o u te m .

—  I  w ła ś n i e  t a  p e w n o ś ć  w y n ik u  o g o ła c a  w a l k ę  z t e ­
g o , c o  p r z y p u s z c z a m  m u s f  b y ć  j e d n ą  z j e j  n a j w s p a n i a l ­
s z y c h  a t r a k c j i  —  z a k o ń c z y ł  P a t .

—  M o ż e  o c z e k u je s z  c o ś  ż  ty c h  d r e s z c z y k ó w , g d y  s ię  
z m ie r z y s z  z J i m e m  H a n f o r d e m  —  r z e k ł  m a n a g e r .

P a t  u ś m ie c h n ą ł  s ię , a l e  n i c  n i e  o d p o w ie d z ia ł .
—  N ie c h  m i p a n  je s z c z e  p o w ie  —  n a l e g a ł a  —  j a k  s ię  

p a n  c z u je  w  c z a s ie  w a lk i ..
A  w ó w c z a s  P a t  z a d z iw i ł  s w e g o  m a n a g e r a ,  m is s  S a n g ­

s t e r  i n a w e t  s a m e g o  s ie b i e  n i e o c z e k i w a n y m  p o w ie d z e ­
n ie m :

—  M a m  w r a ż e n i e ,  ż e  n ie  p o t r z e b u je m y  r o z m a w i a ć  z 
p a n i ą  o  t a k i c h  r z e c z a c h .  Z d a je  m i s ię , ż e  i s t n i e j ą  d la  
n a s  s p r a w y  w a ż n ie j s z e  i o  n ic h  p o w in n iś m y  m ó w ić .  J a . . .

U r w a ł  n a g le ,  ś w i a d o m  te g o , c o  p o w ie d z ia ł ,  a l e  n ie  
w ie d z ą c  d la c z e g o  to  p o w ie d z ia ł .

— O  t a k ,  — r z e k ł a  s k w a p l iw ie .  O c z y w iś c ie .  D o p ie ­
ro  w ó w c z a s  b ę d z ie  d o b r y  w y w i a d ,  n a ś w i e t l a j ą c y  p r a w ­
d z iw ą  o s o b is to ś ć  P a n  r o z u m ie  to .

A le  P a t  z a m ilk ł ,  j a k b y  m u  ję z y k  z e s z ty w n ia ł ,  a  z a ­
m i a s t  n ie g o  d o r w a ł  s ie  z n ó w  d o  g ło s u  S t u b e n e r ,  r o z w o ­
d z ą c  s ię  n a d  d a n y m i  s t a t y s t y c z n y m i ,  d o ty c z ą c y m i  w a g i ,  
m i a r y  i s i ły  m ię ś n i  j e g o  p u p i l a  i p o r ó w n y w u j ą c  je  
z  p o d o b n y m i  d a n y m i  w s p ó łc z e s n y c h  s i ła c z y ,  ia k  S a n -  
d o w , „ S t r a s z l iw y  T u r e k " ,  J e f f r i e s  i in n i  T o  w s z y s tk o  
b n r d z o  m a ło  in t e r e s o w a ło  M a u d  S a n g s t e r  ł n ie  k r ę p o ­
w a ła  s ię  w  o k a z y W a n iu  s w e g o  z n u d z e n ia  N a g le  o cz y  
ie j  s o o c z ę ły  p r z y p a d k o w o  n a  s o n e ta c h  P o d n io s ła  w ię c  
k s ią ż k ę  i s p o j r z a ł a  p y t s j ą c o  n a  S U itr^ r r  *’•> (C . d . n .)

szczecińską Gwardię l powinien bez 
większego trudu powiększyć swój 
dorobek punktow y.

OGNIWO C ZY UNIA?
/~\PRO C Z meczu Budowlani 

Ogniwo Kraków, z n iem niej- 
szym  zaciekawieniem  oczekują en ­
tuzjaści piłkarstwa pojedynku b y - 
tomskiego Ogniwa z Unią Chorzów, 
jaki odbędzie się na stadionie w  
Bytomiu. Ogniwo ostatnio poważ­
nie odmłodziło sw ój skład i do m e­
czu nie przystąpi bez szans na od­
niesienie zwycięstwa.

Ostatni m ecz nadchodzącej n ie - 
dzieli rozegrany zostanie w  K rako­
wie pomiędzy W łókniarzem  a 
CW KS-em . Będzie on miał duże 
znaczenie zarówno dla drużyny  
krakow skiej jak  i warszawskiej.

Tabelka
Gwardia Kraków 15 20 24:11
Ogniwo Kraków 15 20 27:18
CWKS 15 20 27:21
Górnik Radlin 15 19 26:18
Budowlani Chorzów 15 18 25:14
Kolejarz W-wa 15 18 26:19
Kolejarz Poznań 15 15 24:18
Unia Chorzów 15 14 31:27
Włókniarz Łódź 15 11 26:20
Włókniarz Kraków 15 11 23:30
Ogniwo Bytom 15 10 14:20
Gw ardia Szczecin 15 4 10:46

(Bil)

M sirzostwa
pi karskie
ZSRR
\ \ T  meczu piłkarskim  o m istrzo­

stwo ZSRR m oskiewskie Dy-: 
namo pokonało Zenit (Leningrad) 
3:0. Dynamo zajm uje obecnie 4 
miejsce w tabeli za CDSA, Dynamo 

-(Tbilisi) i Górnikiem  (Stalino).

R e d a k c j a ;  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  2 6 .  T e l . :  C e n t r a l a :  4 0 - 2 1 .  D ? U ł  
M i e i s k i '  45 - 3 3 .  S e k r  R e d  : 51-0*4. — W y d a w c a .  S p ó H z  W y d a w o  O ś w i a t o w e  
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W  r e r i a k ' ) l  p r z y j m u j e  S e k r e t a r 7  r e d a k c t l  w  ( j o d ?  11 —  12  R e d a k t o r  o a c ? e )  
n v  w  o n n i e d 7 i a ł k i  4 r n d v  1 o i ą f k l  12— 13.  — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  / w r a r a  
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